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Przegląd Polityczny.
Bióro Izby deputowanych Rady państwa roze­

słało dziś wnioski, które na najbliższcm posie­
dzeniu Izby, w dniu 18 b. m .; przyjdą na porzą­
dek dzienny. Znajdują się między niemi: wniosek 
względem budowy kolei transwersalnej czesko- 
morawskiej, sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
wniosku do ustawy o zapobieganiu uehylaniom 
się od wykonania egzekucyi. Taryfa celna posta­
wioną będzie dopiero na porządku dziennym je ­
dnego z późniejszych posiedzeń.

Wybory do Rady mieiskićj tryestyńskićj nastą­
pią w bliskim czasie. Mają one nietylko z tego 
względu polityczne znaczenie, że Rada miejska 
jest zarazem sejmem krajowym Tryestu, ale re­
zultat ieh będzie szczególnie z tego względu wa­
żnym, że dotychczas przewagę w Radzie miej­
skiej'miały żywioły włoskie, należące do katego- 
ryi tych, które wyrazem italianissimi nazywają. 
Dotychczasowa większość Rady miejskiój trye- 
styńskiój skompromitowała się w oczach ludności 
miejscowćj nie samym tylfeo brakiem patryotyzmu 
austryackiego, ale (i to w niemałej mierze) także 
brakiem należytćj starannności o dobro miasta. 
Weszło zaś to stronnictwo przez to jedynie do 
Rady miejskiój i zajęło w nićj przeważne stano­
wisko, że dotąd ludność niemiecka, pod wpływem 
rządów wiernokonstytucyjnych, wolała się koali 
zowąc z żywiołami włoskiemi, niż slowiańskiemi 
Pod hasłem staranności o dobro miasta ma przyjść 
do porozumienia się między komitetem niemie­
ckim i słowiańskim, co zdaniem tych, którzy zna­
ją stosunki miejscowe, może, jeśli się ziści, spro­
wadzić najpomyślniejszy dla dobra miasta rezultat.

Niemiecka Rada związkowa odbędzie dziś w Ber­
linie pełne posiedzenie. Na porządek dzienny jej 
obrad przyjdą z kolei: Ustawa o zabezpieczeniu 
robotników, projekt do zmiany ustawy przemysło- 
wćj i wniosek względem monopolu tylóniowego.

Dzienniki rządowe niemieckie nie przestają wy­
rażać przekonania, że Rada związkowa przychyli 
się, chociaż małą tylko większością, do wniosku 
o zaprowadzenie monopolu tytoniowego. Natomiast 
szanse przyjęcia go przez parlament są bardzo 
niepewne. W takim razie utrzymują,, że ks. Bis- 
mark w miejsce projektu monopolowego, poda 
wniosek o podwyższenie podatku od tytoniu.

Sejm pruski ma jeszcze po ponownem zebraniu 
się swojem do załatwienia: ustawę o użyciu fun­
duszu z podwyższenia podatków pośrednich (Ver- 
wendungsgesetz), ordynację powiatową hanower­
ską, wniosek względem naljycia przez rząd kolei 
żelazućj Anbaltskiej i wniosek względem wybu­
dowania nowego kanału. Widoczną j-est więc rze­
czą , że czynności jego* przeciągną się po za dzień 
27 b. m., na który już zwołano parlament .i że 
oba te ciała ustawodawcze będą musiały jedno­
cześnie obradować, odbywając na przemian swe 
posiedzenia, co dla tych deputowanych, którzy tak 
w sejmie pruskim, jak w parlamencie niemieckim 
zasiadają, jest nader uciążliwem.

Wspomnieliśmy wczoraj o wieściach obiegają­
cych po dziennikach o rzekomem przymierzu za­
czepno - odpornem między Niemcami a Szwecyą. 
Berliński korespondent dziennika’ Temps pisze o tym 
jak następuje : „Wieść ta umieszczoną najpierw zo­
stała w dziennikach angielskich, potwierdziły ją 
następnie dzienniki szwedzkie i niemieckie: więk­

sza część ostatnich zaprzeczyła im jednak. W nie­
których kołach berlińskich sądzą mimo tego, że 
wieść ta jest prawdziwą. Przymierze to miało być 
zawartem w r. 1880, wtenczas właśnie, kiedy się 
pojawiła broszura pod tytułem: Deux detroits, 
nrzypisywapa powszechnie królowi szwedzkiemu 
Broszura ta wyjaśniała, jak łatwo w razie kon- 
flagracyi między panslawizmem a pangermanizmem 
floty niemiecka i austryaeka, moga obsadzić oba 
Sundy i Bosfor i ztąd działanie floty rosyjskićj 
zupełnie sparaliżować. Wiadsmo, że broszura ta 
oojawiła się zaraz po odwidzinach króla szwedz­
kiego w Berlinie. Tyle Temps. Fremdenblatt, 
cytując ten ustęp, dodaje: „Regestrujemy te wie­
ści, które, jak się zdaje, dogadzają najwięcćj ży­
czeniom szwedzkim, nie przywięzując do nich wie} 
rićj wagi, ponieważ teraz, kiedy polityka poko­

jowa odniosła w Rosyi stanowcze zwycięstwo, so­
jusz niemiecko-szwedzki, czy był, czy nie był za­
warty, stracił wszelkie aktualne znaczenie. “

Znany reprezentant Rosyi w Belgradzie radca 
stanu Persiani* wyjeżdża na dłuższy urlop do Pe­
tersburga. Wątpią powszechnie, aby wrócił na 
swą posadę.
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(§§) Przypadkiem wpadł mi do rąk akt, który 
pod nieponętną formą statystycznego zysku zawie­
ra ciekawą, choć w cale smutną ilustraeyę do roz­
bieranego dziś tak często tematu ó zadłużeniu zie­
mi i przechodzeniu jej z rąk polskich w obce. 
Wykaz ten obejmuje iicytacyę dóbr tabularnych, 
dokonaną w czasie od Igo stycznia 1874 do 31go 
grudnia 1881 r. w okręgu Złoczowskiego sądu 
obwodowego. Wypadków przymusowej sprzedaży 
było razem 36. W rubryce nazwisk egzekwowa­
nych właścicieli znajduje się 20 — 30 nazwisk pol­
skich t. j. 20 niewątpliwie polskich, a nadto 10 
takich, o których przypuścić można, że mimo ob­
cego brzmienia nie znamionują już dziś obcej naro­
dowości. W rubryce wskazującej* kto nabył wła­
sność ziemską na sprzedaż wystawioną* znajduje­
my już 10 — 13 nazwisk żydowskiego lub czysto 
niemieckiego brzmienia, a tylko 3 — 5 nazwisk 
polskich. Bank włościański w dwóch wypadkach 
stał się właścicielem zlicytowanej własności ziem­
skiej, Bank hipoteczny z Sachsen-Meinigem w je­
dnym wypadku a lwowski Bank hipoteczny za­
garnął 15 majątków.

Wiele do myślenia dają różnice, jakie zachodzą 
między surgą z powodu której prowadzono egze- 
kueyę a ceną wywołania i ceną sprzedaży licyta­
cyjne!. Niektóre pozyeye zasługują na przytocze­
nie. Dobra Mełna wystawione zostały na sprzedaż 
za cztery raty pożyczkowe po 833 złr. i za dług 
22,468 złr.. Cena wywołania wynosiła 47,000 złr, 
a bank hipoteczny kupił za 10,000 złr.. Dobra L 
powczyk, Czeremoszna i Kopań wystawione zo 
stały na sprzedaż z powodu zaległych czterech 
rat po 902 złr. i długu 25,857 złr.. Cena wywo­
łania wynosiła 52,380 złr., a nasz bank hipote­
czny kupił za 8,000 złr.. Nie chcę przytaczać zbyt 
wielu pozycyj, ale zaręczam, że jest 5—10 takich, 
w których dobra przeszły w obce ręce,najczęściej 
na własność banku hipotecznego, za sumę o 
40—60^ niższe od ceny wywołania. Najsmutniej­
sze refleksye obudzać musi pozycya o dobrach 
Brody. Suma, z powodu której prowadzono egze-

kucyę, wynosiła 882,745 złr., cena wywołania 
1,4787000 złr., a cena sprzedaży licytacyjnej 
850,000 złr.. Dobra nabył nie bank hipoteczny, 
eez jeden z dyrektorów. Cena wywołania mogła 
iyć za wysoka, chociaż Brody to fortuna miliono­
wa, ale cena kupna wcale niska, skoro długi wy­
nosiły o 32,000 złr. więcej. Na tej sprzedaży wi­
docznie ktoś bardzo wiele _ stracił i ktoś bardzo 
wiele zyskał. Przejście takiej fortuny z rąk pol­
skich w obce, to prawdziwa klęska narodowa.

Na tem końezę exploatacyę urzędowego wykazu. 
Wystarczą przykłady przytoczone, żeby poznać, że 
nietylko w gospodarstwach włościańskich, lecz tak­
że w majatkach tabularnych wschodniej części 
kraju odbywa się szybko proces wywłaszczenia 
na rzecz żywiołów obcych. Okrąg Zloczowski pe­
wnie nie należy do najnieszczęśliwszych pod tym 
względem. Są inne okolice, w których banki pra­
cują nad tem, żeby szybko odbywała się zmiana o- 
sób po dworach. A zmiana ta odbywa się w taki 
sposób, że jeżeli nie nastąpi zwrot pomyślny, może­
my wkrótce doczekać się w Radzie państwa* lub 
w'sejmie wiernokonstytucyjnego obcego reprezentan­
ta lub owej kuryi większej posiadłości wschodniej 
Galicyi.

W dwóch wypadkach nastąpiło z mocy ustawy 
zawieszenie uchwał reprezentacyj powiatowych o 
wystósowanie petycyi w sprawie równouprawnienia 
języków na Szląsku. W Żywcu uchwałę zawiesił 
sam prezes, w Brzesku Starosta. W obu wypad­
kach rzecz oparła się o Namiestnictwo i Wydziałj 
jak tego wymaga ustawa o reprezentacyi powia­
towej. Namiestnictwo i Wydział krajowy zgodziły 
się na to, że zawieszenie obu uchwał jest w usta­
wie uzasadnione. Wiadomość ta będzie niemiłą 
dla niektórych rad powiatowych, gdzie w ostatnich 
wyborach Rusini uzyskali większość. Bylibyśmy się 
tam pewnie doczekali jakiejś głośnej demonstracyi 
anti-polskiej, a władza nie mogłaby wystąpić ener­
gicznie, jeżeliby jej przytoczono precedensy omi­
nięcia ustawy w reprezentacjach powiatowych 
z większością polską.

Faktu, że przepisany na rok 1881 nowy podatek 
gruntowy wynosi tylko o 33,000 złr. więcej od 
dawnego, nie należy tak pojmować, że kwota po­
wyższa przedśtawia całe podwyższenie podatku. 
Wiadomo bowiem, że dzięki ministrowi Dr Duna­
jewskiemu, osobną ustawą zaprowadzone zostało 
stopniowe tylko podwyższenie podatku wciągu lat 
10, Sutąa 33,000 złr. z roku 1881 wzrośnie w cią­
gu lat 10 niezawodnie na krocie, ale z pewnością 
nie na mi'iony, któremi p. Chcrtek chciał odrazu 
przygnieść Galicy^.

i najmniej samodzielnym ministrem spraw zewnę­
trznych, jakiego tylko panslawiści żądać mogą.

Pogłoska o powołaniu p. Katkowa na prece­
ptora następcy tronu, chociażby się nie sprawdzi­
ła, świadczy o tem, jak  opinia publiczna w Rof 
syi sądzi o usposobieniach cara Aleksandra III ,i 
maluje w jaskrawych kolorach stanowisko obecne 
panslawistów wobec dworu i familii cesarskiej.

Hr. Wąlkenstein powrócił z Paryża i o ile się 
zdaje.rokowania z Francyą przywiodły do pożą­
danego celu. Układ nastąpił, porozumiano się na­
wet co do szczegółów projektu p. Barrere. Zosta­
je teraz otrzymanie zezwolenia Anglii, Rosji, Wło£ 
chów i Turcyi,a wtedy dopiero zbierze się komi- 
sya europejska celem bliższego zbadania projektu. 
W Wiedniu sądzą, że rzeczy pójdą gładko i nowy 
poseł austryacki w Bukareszcie br. Mayer, w roz­
mowie jaką miał onegdaj z pewnym węgierskim 
dziennikarzem, zapewniał.że rząd niemiecki, prze­
konawszy się, że Austrya nie czycha bynajmniej 
na nadużycie praw zwierzchniczyeh Rumunii na 
pewnej części Dunaju, przyjmie ostatecznie projekt 
p. Barrere, Czytelnicy nasi przypominają sobie za­
pewne, naczem polega ów projekt. Rozchodziło się 
najbardziej o to,że Rumunia nie chciała uznać za 
Austryą prawa głosu rozstrzygającego. Ze zaś ko; 
misya mieszana ma się składać z czterech człon­
ków, przeto zachodziła obawa, że często głosy bę­
dą podzielone na równo i ktoś musi mieć prawo 
rozstrzygnąć. P. Barrere zaproponował.aby co roku 
delegowano na posiedzeniu komisyi mieszanej je­
dnego z członków komisyi europejskiej Dunaju. 
Tym sposobem komisja będzie się składała z pię­
ciu członków i równości głosu nie będzie Ci de­
legowani mają być wybierani podług alfabetu.

nowcza nominaeya bar. Krausa przypada zatem 
doskonale w ramy naszego programu, podczas gdy 
zniemczeni ziomkowie nasi, i ludność niemiecka 
w Czechach idą ręka w rękę ze stronnictwem kon- 
stvtucyjnem, a w poprzedniku bar. Krausa widzieli 
ideał dla swego systemu. Nie zapominajmy o tem, 
że w czasie ostatniej sesji sejmu rzucali deputo­
wani niemieccy ustawiczne pociski na bar. Krausa. 
Stanowczą nominacyę jego powitały natomiast koła 
narodowe sympatycznie i z zadowoleniem i zapa­
trują się na fakt ten w ten sposób, jak p y j 
nakreśl dem. Nie mogę jednak twierdzić, ąbyrząd 
chciał przez to przedewszystkiem zadowolić Cze­
chów, jakkolwiek skutek ten nastąpił. Miał on 
niezawodnie interes państwa na oku, k ry 
ze względu na Czechy opiera się na stopmowem 
przygotowaniu obu narodowości tego kraju do zgo­
dnego obok siebie pożycia i zajęcia się wspólnemi 
siłami tak dobrem kraju, jak i celami prowadzą 
cemi do utrwalenia potęgi całej monarchii. Ze na 
drodze spełnienia tego zadania sprawiają mu Oze- 
si mniej trudności, niż wiernokonstytucyjny odcień 
ludności niemieckiej, tego najlepszym dowodem 
jest sposób, w jaki jedna i druga strona zapatruje 
się teraz na zamianowanie b e z s t r o n n e g o  na­
miestnika.

NPan mianował fmp. księcia Ludwika Windisch- 
jgraetza komendantem wojskowym w Krakowie.

W i e d e ń  12 kwietnia.

□  Nominaeya p. Giersa ministrem spraw zewnę­
trznych, sprawiła wszędzie dobre wrażenie, cho­
ciaż nie trzeba nadawać temu nader wielkiego 
znaczenia. W najlepszym razie polityka zewnę­
trzna Rosyi będzie iść dalej tym samym torem, 
a przyznać należy, że często już p. Giers nie był 
w stanie stawiać czoła panu Ignatiewowi. Ostatnie 
wypadki, jak w Rosyi, tak i w Czarnogórze, o- 
raz mowy p. Skobelewa dowiodły wielkiej giętko­
ści charakteru p. Giersa, ale nikt mu nie zechce 
zarzucić zbyt wielkiej sprężystości i energii. Pan­
slawiści burmistrzowali do woli i p. Ignatiew zdaje 
się działał często pomimo i wbrew zapatrywaniu 
i radom dzisiejszego ministra spraw zewnętrz.,Póki Ig­
natiew zostaje u władzy, wszystkie inne nominacyę 
nie mają głębszego znaczenia! nawet powiedzieć 
by można, że p. Giers* w danych okolicznościach, 
jak to przeszłość dowodzi, jest dla rosyjskiego 
premiera najwygodniejszym, bo najpotulóiejszym

P r a g a  d. 7 kwietnia.

Dużo dzienników pisze formalne komentarze do 
stanowczego zamianowania bar. K r a u s a  namie­
stnikiem Czecb, a są. to właśnie dzienniki przy­
chylnie dla obecnego rządu usposobione. Podnoszą 
one szczególnie tę okoliczność, że bar. Kraus nie 
należy do obozu żadnej partyi, że stoi po nad 
wszystkiemi stronnictwami. Do tego też faktu na­
wiązują dalsze swe uwagi, w których tkwi myśl, 
że (ludność niemiecka powinna upatrywać w no 
minaeyi bar. Krausa korzystną dla siebie konee 
syę, ponieważ hr. T a a f f e  mógłby był zapropo 
nować innego męża, należącego rzeczywiście do 
jakiegoś stronnictwa, n. p. księcia Jerzego Lob-  
k o w i t z a.

Pozwolę sobie uczynić w tej mierze krótką u 
wage. Prawda, że bar. Kraus wywiązał się świe­
tnie z zadania, którego się podjął za przybyciem 
swem do Czech; prawda, że nie wyszedł z obozu 
stronnictwa, i że nie należy do żadnej frakcyi pra 
wicy, a zatem nie wstąpił w ślady swego poprze 
dnika, który przez czas swego urzędowania po­
stępował w duchu stronnictwa konstytucyjnego; 
prawda, że posiada wiele zalet niezbędnych dla 
wywiązania się z trudnego zadania namiestnika 
Czech; ale też właśnie dla tego ludność niemiecka 
nie chce w stanowczej pominacyi jego upatry­
wać koncesyi dla siebie. Żywioł niemiecki, albo 
przynajmniej najściślejsza jego partya t. j. stron­
nictwo konstytucyjne, posiadali zawsze pewne 
przywileje, i pragnie posiadać je nadal. Ilekroć 
tylko chodzi o obsadzenie najważniejszych posad 
urzędowych, zawsze pragnie ono mieć tam swych 
zaufanych stronników. My Czechy nie żądamy ża­
dnych przywilejów, nie cieszymy się nawet dotąd 
z u p e ł n e m  równouprawnieniem, skądże nam prze­
to marzyć o jakichś przywilejach, które się rodzą 
dopiero po za granicami równouprawnienia ?! Sta-

Spraw y zagraniczne,

Rosja.
Sprzeniewierzenia i kradzieże publicznych 

pieniędzy. Jako przykład ciągłych kradzieży pie­
niędzy publicznych w Rosyi, podajemy następują­
ce daty z gubernii permśkiej: Z 411 starostów 
(naczelników gmin) gubernii permśkiej wysłano 
w roku 1881 za ciężkie zbrodnie 26 na Sybir a 
211 skazano na kary więzienne za użycie ścią­
gniętych podatków gminnych na własne potrzeby. 
W 2,838 gminach gubernii permśkiej skazano 
1175 * starostów za sprzeniewierzenie pieniędzy 
gminnych. Z pisarzów gminnych skazano nie mniej 
jak 22 za sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych, 
a oprócz tego 78 dano dymisjye za kradzież i o- 
szustwo, wreszcie 134 pociągniętych zostało do 
odpowiedzialności za roztrwonienie pieniędzy pu­
blicznych. Skutkiem tych wszystkich malwersacyj 
niedobór w podatkach w tej jednej gubernii wy­
nosił w roku 1881 przeszło 2 miliony rubli.

Prawitelstwennyj Wiestnik, zapobiegając alar­
mującym pogłoskom, które krążą obecnie w Ro- 
syi o ponowionych w wielu miejscach rozruchach 
antisemickich, umieszcza następujące comuniquS ; 
„O każdym wypadku rozruchów Prawitelswenny) 
”Wiestnik ogłasza natychmiast, wiadomości przeto, 
o jktórych dziennik urzędowy zamilcza,należy u- 
ważać za fałszywe. W ostatnich czasach otrzymane 
zostały doniesienia nastędujące: W Owruckim po­
wiecie gub. Wołyńskiej między podróżującenu 
starowiercami a żydem karczmarzem zaszła bój­
ka, w której wzięło udział kilku będących w kar­
czmie żydów; 14 ludzi, zamięszanych w tej sara- 
wie* uwięziono. W Ananjewskim powiecie Cher- 
sońskiej gub. w kwietnią niedzielę zaszły w kil­
ku miejscach rozruchy chłopskie przeciw żydom, 
przyczem burzono żydowskie domy i rabowano 
ruchomości. Sprawnik, któremu doniesiono o roz­
ruchach, pojóchał natychmiast do miejsc gdzie o-

Rozmowa z Quidam’em.
Satyra.

Chcesz n iepodległej P o lsk i?  Q uidam  mnie zagada 
I  rew olw er opinii do p iersi przykłada.
Chcesz bez restrykcyi, prosto, w yraźnie i głośno ? 
W yznaj lub cię S tańczyka palnę nazwą sprośną!
  B ratku , trzym aj się zdała i n iebądź ta k  dziki,
Q uidam ! powiedz, k to  jesteś i mów, k to  Stańczyki?
   J a k  to ?  więc niesłyszałeś o zbrodniczej zgrai,
Co w społeczeństw a cieniach k ry je  się i tai,
Co wyparłszy się uczuć, wspomnień, dążeń, m arzeń, 
N awę ojczystą wieść chce w edle św iata zdarzeń;
Za władzę i k o n ces ję  wysprzodać gotowa*
Co cześć strzeże, co strzeże dum a narodow a;
Co u rąga  krw i ciepłej za P o lskę przelanej,
Co n a  nas, zachow ane w zdrow iu kap itany , 
N ieprzerw alności myśli narodow ej stróże,
Śm iała pójść i dalipan —  cięgi zadać d u ż e !
Ludzie ci w różnych zajęć przybran i kolory  
L iteraci, posłowie, szlachta, profesjory,
P raw dy rzkomo dochodząc, p ilnując lo g ik i, 
Przeszłość oplwali błotem , pomięszali szyki 
Myśli ludzkich, że lad a  symplieyusz obcesem 
P aln ie  ci, słysząc frazes, że frazes frazesem .
D ucha n arodu  budzić wedle nich nietrzeba,
W iedzy mu trzeba chleba i rozum u chlcba.
N a budowę przyszłości nie słomy, lecz ceg ły : 
Z brodniarze! oni niechcą Polski n iepodleg łej!
W  każdem  ich słowie, piśmie, w każdem  dziele sztuki 
Jedno , żeśmy w aryaci, pyszałki, n ieuki,
Że nie Polskę lecz próżność kocham y bez miary 
Mącicielo bez myśli, krzykacze bez wiary,
  Bo dyaska, lecz któż tak i?  znać niem am  honoru.
—  My? N aró d ! Czyż to mało robim y ru m o ru ?
Nie słyszysz niezliczonych piór stalowych szyków

Szelestu? W ielka arm ia idzie n a  Stańczyków.
Od Sekwany do Pełtw i groźnie się. porusza, 
F orpoczty  już w Krakowie, gdzie Stańczyków dusza. 
Z w nętrzną zdradą narodu  skończyć raz po trzeba: 
D ucha narodow ego, wzniosłych myśli chleba,
Uczuć w niesfałszowanym gatunku  dostanie 
Tylko u nas. W óz, przewóz. D ecyduj się. panie. 
O strych chwycim się środków, niech raz złe się zwali: 
K to codziennie (gdzie niem a Prusaków , Moskali) 
Na rynku lub w publicznym  lokalu  gdzieś w mieście 
Nie krzyknie, że chce Polski* jak  przed la ty  dwieś cie. 
Kto trzykroć trzem  nie kiw nie groźnie palcom w bucie, 
K to na ta lerzu  serca podając uczucie,
Słowackiego m ałpując, że pękło nie w skaże: 
T rybunał go na pręg ierz —  na S tańczyka skaże. 
Jakże W aszm óść w tej kwestyi Polski niepodległe7]? 
—  Q uidam ie! toć już wolę tę  z w apna i cegły,
Z wiedzą, rozumem — w olną od nakaźnych krzyków, 
P olak  jestem  nie furfant. Pisz mnie do Stańczyków.

WYSTAWA 
Obrazów dawnych mistrzów

w  S u k i e n n i c a c h .

(4) (Ciąg dalszy).

Ostatnim uczniem Belliniego, późniejszym od 
Giorgiona, a może nawet od nieobecnego wśród 
zebranej tu szkoły Tycyana, był Jakób Palma, 
zwany U vecchio} dla odróżnienia go od wiele 
młodszego synowca, także malarza i Jakóba — 
U qiovine. Tego nieustępującego największym mi­
strza, który się w r. 1480 urodził w wioseczce 
Serinalta pod Bergamo, a umarł w Wenecyi w r. 
1528, żył zatem tylko lat pięćdziesiąt nie spełna 
i znacznej ilości dzieł po sobie pozostawić nie 
mógł, mamy przed sobą wspaniały również i je­

den z najwspanialszych tutaj obraz (Nr 7. K.), 
przedstawiający na tle jesiennej , podgórskiej na­
tury Madonnę z dzieciątkiem wśród świętych. Na 
prawo Najświętszej Panny od nas stoją św. An­
toni pustelnik i św. Katarzyna Aleksandryjska, tak 
często w sztuce ówczesnej wyobrażana, a na le­
wo towarzysz i towarzyszka zasług, trudów i mi­
stycznych porywów śgo Franciszka z Assyżu, św. 
Bernardyn Sienneński! śta Klara, podtrzymująca 
dziecięcego Jana Chrzciciela, który biegnąc po 
podłużnym tarczanie, niesie boskiemu dziecku w da­
rze* tak z jesiennem słońcem godzące się owoce 
tej ziemi. Obraz ten , jak to widać z kilkakrotnych 
pęknięć powierzchni, był znacznie uszkodzony, ale 
go oględna i staranna restauracya uratowała. Roz­
patrując się w nim bliżej , widzimy piękny kraj­
obraz , o rozłożystych drzewach, o polach dalekich 
i nagich gór wierzchołkach na widnokręgu, trakto­
wany zamaszyście szerokicmi farb plamami, a na 
nim starannie wykończone postacie i głowy kobiet 
o wielkich oczach z długiemi rzęsami i o włosach 
jasnych, pełne jakiejś cichej i flegmatycznej po­
wagi. Zastanawiają nas typy mężczyzn bez wzglę­
du na wiek zdrowe i na słońcu dojrzałe, kształty 
pełne, o ukrytym pod bogatemi formami kościo- 
składzie, draperye o wielkich powierzchniach, bez 
ważkich i podłużnych fałdów, barwy strojów pro­
ste, szczere, dopełniające się nawzajem i podno­
szące łagodną harmonią blask jaśniejącej karna- 
cyf. Nakoniec cieszą nasz wzrok twarze, szyje, 
ręce i ciała, malowane pędzlem obficie w płyn­
nych farbach maczanym, o perłowych a raczej o- 
palowych półtonach modelunku i tej  ̂eterycznej 
lazerunkowej powłoce, która im jakiś ciepły i zło­
tawy pozór nadaje. Jednem słowem, poznajemy 
tu wszystkie wydatne znamiona, które tak starego 
Palmę, jak największego jego ucznia Bonifazia 
Weroneza starszego odznaczają, a które razem ze 
słodyczą i religijnym nastrojem w wyrazach po­
staci, składają się na całość, wyglądającą jak 
jakiś świat wyjątkowy i idealny, pełen ciszy, spo­
koju i szczęścia, i budzący taką za nadziemskiem 
a w ziemskich warunkach pojętem życiem tęsk­
notę, jak raj utracony.

Czemże jest jeszcze przedmiot tego obrazu, je­
śli nie. tradycyjną santa conversazione, w całem

znaczeniu wyrazu tego, ale ożywioną dachem no­
wych czasów? — jeśli nie dawną ołtarzową „świętą 
rozmową", która straciła swój historyczny układ, 
swoją uświęconą linearną symetryczność, tak od­
powiadającą architektonicznym wymaganiom, aby 
nabrać swobody i ruchu i zamienić się w scenę 
z życia wziętą. Znać na niej powiew genialnej 
twórczości Giorgiona i rozkwit renesansu. Ten 
sam wpływ zresztą tak widoczny w kompozycyi, 
uderza nas jeszcze silniej w dojrzałości kształtów. 
Od „Chrystusa między uczonymi" przez dzieła mi­
strza z Castelfranco idąc do tego obrazu, możemy 
zaznaczyć, jak stopniowo ostatnie ślady średnio­
wiecznych obaw, trzymających instynkty i uczu­
cia na wodzy, zacierają się i giną w w. XVI i 
jak w samym rysunku widać rozwój wielkiej e- 
poki, bogactwem i bujnością form wymowniej od 
uczonych wywodów świadczący o odwracającej się 
karcie dziejów. Nie mniej to jest oczywistem 
w transformacyi jakiej ulegała technika. Kiedy 
w dziełach Giorgiona jeszcze, tak jak w początko­
wych Tycyana, tak wielką gra rolę stary, tak 
starannej ostrożności wymagający podkład tempery 
pod rozrzedzone pokostem i przejrzyste jak tafla 
cichych źródeł warstwy olejne, w tym ostatnim 
obrazie, sama farba olejna względnie zgęszczona 
wystarcza do otrzymania najsilniejszych efektów 
i najsubtelniejszych kolorystycznych odcieni zara­
zem. Artysta się wyswobadza z pod fatalizmu cią­
żących na nim środków rzemiosła i zyskuje wol­
ność. Kończy się jeden moment historyi malarstwa 
weneckiego a rozpoczyna się drugi. Z pączka roz­
wija się pełny, stulistny kwiat i nastają czasy 
wielkich Tycyanowskich kreacyj, czasy Parisa 
Eordone i Paola Veronese.

Do szkoły Palmy także, czy też do jego towa­
rzysza w pracowni Belliniego, a w części i ucznia 
zapewne, sławnego z portretów Cateny, należy 
głowa młodej kobiety (Nr. 12 K.) o lnianych wło­
sach, trzymającej w podniesionem ręku dzbanek 
o pięknym renesansowym ornamencie i godnej 
jak Hebe bogów nektarem częstować. Starta, zni­
szczona, pokryta kurzem, który się z jej barwa­
mi zespolił, przypomina ona sławną YiolantęBel- 
wederskiej galeryi w Wiedniu i przy prostocie 
swej i naiwności jest pełna charakteru i tego

wdzięku, który tylko malarze Odrodzenia portre­
tom kobiet nadawać umieli.

O kolorystycznej świetności Parisa Bordone, o 
kontrastach jego barw błyszczących w świetle, 
jak drogie kamienie, daje przybliżone wyobrażenie* 
piękny ale restauracyą popsuty obrazek tego wiel­
kiego kolorysty, przedstawiający „Ueieczkę do 
Egiptu" (Nr. 1 k.). Kto zaś chce się przekonać, 
do jakiej swobody w fakturze, do jakiej zama- 
szystości pędzla i do jak pewnego siebie artysty­
cznego „szyku" doszło rozwinięte, a wyłącznie 
olejne malarstwo pod wpływem Weroneza, niech 
spojrzy na imponujący pod tym względem portret 
Katarzyny Medycejskiej, wyszły bezwątpienia 
z pracowni tego mistrza, a będący własnością 
Lubomirskich (Nr. 13 k.). Portret ten nie był i 
nie mógł być malowany z natury. Znać to w kon- 
wencyonalnym i pobieżnym sposobie, z jakim są 
jego rysy i cała twarz traktowana. Powstał on 
zapewne wówczas, kiedy sławna żona Henryka 
II, przyćmiona przedtem znaczeniem królewskich 
faworyt, została regentką Francyi, przy małole- 
tnim swym synu Karolu IX i występując raptem 
na światło, pierwszemi samodzielnemi krokami 
w życiu publicznem, z których ambasadorowie 
weneccy tak skwapliwie zdawali rzeczypospohtej 
sprawę, nabrała rozgłosu. Z koroną na głowie, 
w białej, złotem obszytej kryzie i bogatym, zlo- 
temi wzorami przetykanym, białym, jedwabnym, 
weneckim stroju, wsparta pod boki, jak piawdzi- 
wa virago, robi ona przynajmniej takie wrażenie. 
Było to między r. 1560 i 1570 t. j. wtedy, kiedy 
królowa mieć mogła lat czterdzieści i kilka i 
w tym samym czasie, w którym uczniowie We­
roneza pod jego kierunkiem i przy jego współu­
dziale czynią zadość najznaczniejszej ilości obsta- 
lunków. Podobieństwa w tym portrecie szukać nie 
należy, ale dekoracyjna, że tak powiemy, jego 
strona ma wszystkie znamiona czasu i szkoły 
wielkiego malarza.

Ma r y a n  S o k o ł o w s k i .

(Dokończenie nastąpi.)



CZAS z Piątku 14 Kwietnia 1882.

"e zaszły i powziął środki dła zapobieżenia im. 
Były wypadki podpalania domów, lecz wypadków 
morderstwa nie było. Aresztowano 30 winnych: 
szkód jeszcze nie oszacowano. Wszystko uczynio­
no, co tylko jest moźebnem dla przecięcia dal­
szych rozruchów.

■ Żadnych innych wypadków napadu na żydów 
nigdzie w tych czasach nie było."

Tyle Prawitelsjboennyj Wiestnik. Lecz z donie­
sień* otrzymanych przez inne dzienniki okazuje 
się, że rozruchy antiżydowskie w An&njewskim 
powiecie przybrały rozmiary bardzo zatrważające. 
Oto n. p. Golos otrzymał telagramy z Odessy, 
Mikołajewa i Bendeij, źe ze wszystkich tych trzech 
miast wysłano do Ananjewskiego powiatu silne 
oddziały piechoty, kirasyerow i kozaków „dla uś­

mierzenia rozruchów. “
Tenże dziennik otrzymuje następujące szczegóły 

o nich: w Ananijewie i jednocześnie w niektó­
rych wsiach ananiewskiego powiatu,, w niedzielę 
kwietnia zaszły zaburzenia przeciw żydem, przy- 
czem rabowano i burzono żydowskie sklepy i mie­
szkania. O 15 wiorstw od Ananijewa jest miaste­
czko Walegocułow, gdzie chłopi (także w niedzie­
lę kwietnią) ogromną zgrają napadli na żydowskie 
domy i sklepy, burząc je i niszcząc towary. Zbu­
rzono tym sposobem i zniszczono 36 domów i 80 
z górą sklepów. Wojska przybyły, ale już wten­
czas, gdy nie było czego ratować.

Odesskij zaś WiesTml; o tym samym przypadku 
następujące umieszcza szczegóły. Był dzień targo­
wy, zgromadziło się więc do miasteczka bardzo

dziś popołudniu do Krakowa, bawi tu u rodziny i I ciele przekonali go tekstem opery, że to o Sara 
odjeżdża jutro rano do Wiednia. I strze a nie o Zastrowie była mowa, stary dworak

Rękawka, która się tradycyjnie odbywać z wy-1 rzekł zimno: „Żałuję, że się pomyliłem, biorąc tycli 
kła we wtorek powielkanocny, odłożoną została z po- panów (śpiewaków) za ludzi grzecznych i rozum 
wodu niepogody na niedzielę. nych!"

— Cyrk Sidolego w ogrodzie hotelu Kleina daje __ Zgromadzenie lekarzy. W Royal College of 
codziennie przedstawienia* a w dnie świąteczne po Phm eiam  w Londynie odbyło się d. 28 zm. wielkie 
dwa razy na dzień, z dość znaeznem powodzeniem, J zgromadzenie lekarzy angielskich, eelem „obmyślo­
na które ze wszechWar zasługuje. Jakkolwiek bo- n;a Sp08obu na zorganizowaną opbzycyę przeciw 
wiem personal tego cyrku  ̂nie jest zbyt licznym, badaniom naukowym, oraz środków zapewnienia 
ale natomiast dobór jeźdźców i sztukmistrzów, od- lekarzom skuteczniejszego niż dotychczas wpływu 
znaczającyeh się niepospolitą zręcznością, znak o-1 na rozwój ścisłych badań fizyologicznych, patolo 
mita tresura koni, staranność w urządzeniu przed- i gieznych i terapeutycznych, niezbędnych dla zdro- 
stawień, elegancya i świeżość kostiumów, wygodne w6go postępu nauki medycyny.“ Zgromadzenie u- 
urządzenie i piękne oświetlenie samego budynku eyr- chwaliło zawiązać w tym celu osobne stowarzy- 
kowego, wszystko to sprawia, że cyrk p. Sidolego gz6nie
wabi publiczność, jako mieszczący w sobie en m i-1 — Adelina Patti powraca do Europy z wyciecz-
niature zalety cyrków pierwszorzędnych. O ile zau- ki artystycznej do Stanów Zjednoczonych. Za 32 
ważyliśmy, dotychczas z jeźdźców odznaczają się występy na scenach amerykańskich diva wzięła 
najbardziej młody S i do li, tudzież p. M a s e ł  o f f  i sporą sumkę 320,000 guldenów, 
pani S e r e n a  S i d o l i - S t r a h a j ,  z gimnastyków — Okropnej katastrofie zapobiegł swą przy- 
młodzmtcy bracia F e r r o  ni  , z koni zaś dwa tu-1 tomnością umysłu słynny włoski artysta dramatycz- 
recfne ogiery i dwa szwedzkie kuce pstrokate zwra- ny Ęrnesto Rossi, goszcząey obecnie w Ameryce, 
eają powszechną uwagę pięknością swą i doskonałą 21 marca graj on w dramacie Edmund Ke-
resurą.  ̂  ̂ I an w teatrze filadelfijskim. Sala była przepełniona

-— U księstwa Czartoryskich W Wiedniu od- widzami. Z toku akcyi w sztuce wypadło, że Rossi 
było się w niedzielę przyjęcie wielkanocne polskim j zerwaj p}a8zcz z jednego z wspólgrającvch i cisnął 
zwyczajem. Święcenia zastawy dopełnił X. kardy- i 0 ziemię< pjaszcz ten padł na kinkiety i w jed­
nał Yanutelli. Przeszło 180 osób zgromadziło się nej chwili buchnął płomieniem, od którego zajać 
na święcone, a w liczbie tej znajdowali się obok gię mog}a bligka kulisa. N a krzyki przerażenia, ja- 
wszystkich wybitniejszych członków kolonii poi- kj0 ozwały między publicznością, Rossi odwró- 
skiej, pp. minister-prezydent hr. Taffe, minister bar. ciwgzy gpostrzegł grożące niebezpieczeństwo, 
Ziemiałkowski. minister obronv kraiowei hr. W el-h— _______________________   ,.~i_„•
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uuzo c opów. Suać była już rzecz ułożona, bo | Ziemiałkowski, minister obrony krajowej hr. Wol-1 be ja !,j j.zuc;j gje aa głaszcz stłumił rekami 
bez żadnego powodu i jakgdyby na dane hasłoLrsheimb, państwo Wodziccy, Zamojscy książęta-! ^  rzucił na płaszcz,. stłumił rękami
tylko, rozwścieklone thimv rznciW kia na *vd<\w a . i  N .... . .. , • • •tylko, rozwścieklone tłumy rzuciły się na żydów 
handlarzy bijąc ich i rozrzucając ich towary. Oc 
straganów rzucano się na sklepy i domy żydow­
skie i zaczęto je rabować. Chłopi wdarli się do 
sklepów z naftą, poczęli zlewać kamfiną ściany 
domów i sklepów żydowskich i podpalać je, ztąd 
wybuchł w wielu miejscach pożar, który pochło­
nął wiele domów i ruchomości żydowskich. Tłu­
my, pijane zrabowaną wódką, „hulały" przez 
cały dzień, aż dopiero późnym wieczorem rozpro­
szyły się, uwożąc zrabowane towary i zostawiając 
po sobie zgliszcza. Władze aresztowały kilkunastu 
chłopów najwinniejszych"

M. Katkow obejmie podobno przy dworze sta­
nowisko mentora następcy tronu mikołaja Aleksan­
drowicza.

O świeżo aresztowanym nihiliście Kohy- 
zewie, właściwie Bogdanowiczu, piszą dzienniki, 
że poznano go w następujący sposób. Aresztowano 
dwóch nihilistów, z których każdy nazwał się Bog­
danowiczem, gdy tymczasem szukano tylko jedne­
go, o którym była mowa w zeznaniach Merkuło- 
wa. Nakazano więc odstawić ich do Petersburga. 
Tutaj nie chcieli obydwaj nic o sobie wypowie­
dzieć. Policya więc chwyciła się już po kilkakro­
tnie używanego środka, t. j. zwołała wszystkich 
dworników Petersburga, aby ci aresztowanego 
rozpoznawali. Stróże domu Mengelewa przy ulicy 
„Sadowaja" poznali natychmiast w Bogdanowiczu 
fałszywego kupca serów Kobyzewa. Początkowo 
przeczył temu aresztowany. Przyprowadzono więc 
z więzienia Jakimową, która przy wstępie do 
celi spostrzegła więźnia, zbladła, lecz natych­
miast przyszła do siebie i oświadczyła, że go 
nigdzie nie widziała. Również i aresztowany 
oświadczył, że Jakimowej wcale nie zna. Gdy atoli 
ją  odprowadzano, odezwał się więzień: „Wiedzia­
łem Anno, że mnie nigdy nie zdradzisz, nie eheia- 
łem atoli, aby zeznanie przymtuem z ciebie wy­
dostano,"— a odwracając się do urzędników, rzekł: 
„Tak jest, jestem Kobyzewem ze sklepu serowego 
przy ulicy Sadowej."— Iauych zeznań więzień nie 
poczynił, nie powiedział nawet nic o swych stra­
conych towarzyszach. Tego samego dnia przewie­
ziono go do fortecy.

Jonrnal de St. Petersbourg z powodu zmiany mi­
nistra spraw zagranicznych pisze: „Nomioacya 
Giersa nie sprowadzi żadnej zmiany w zagranicz­
nej polityce R o s ji; nawet reprezentanci za gra­
nicą nie otrzymają żadnego nowego okólnika, o- 
prócz zawiadomienia o zmianie osób. Polityka o- 
becnego rządu została jasno sformułowaną w okól­
niku wydanym po wstąpieniu na tron cesarza Ale­
ksandra III, z daty 16go marca 1881 r., na któ­
rym to akcie znajduje się podpis Giersa, a który 
dotąd pozostaje w swój mocy i długo jeszcze, jak 
się spodziewać należy, stanowić będzie program 
rządu. Journal cytuje ważniejsze ustępy z owego 
okólnika, między innemi następujący: Polityka Ce­
sarza będzie przedewszystkiem poświęcona pra­
com wewnętrznym, które wspomagają postęp ży­
cia społecznego oraz interes a ekonomiczne i so- 
eyalae, a które są obecnie głównem zadaniem 
wszystkich rządów. Zagraniczna polityka Rosjyi 
będzie rzeczywiście pokojową. Rosja warując so­
bie stanowisko należne w koncercfe europejskim, 
pozostanie wierną tradycyjnym sympatyom i przy­
jaźni. Czuwać będzie nad utrzymaniem równowa­
gi politycznej, o ile to dotyczy jej własnych inte­
resów, będzie się poczuwać do solidarności wo­
bec powszechnego pokoju, opartego na poszano­
waniu prawa i traktatów. Journal donosi w koń­
cu, źe w ciągu ostatnich trzech ćwierci wieku po­
lityką Rosyi kierowało tylko dwóch ministrów 
spraw zagranicznych: Nesselrode i Gorczakow, 
w czem upatruje dowód stałości tej polityki i bez­
pieczną rękojmię na przyszłość.

. ,  płomienie, które już dosięgały kulisy i dla uspo
Sehwarzenberg, Auersperg, Schonburg i inni. j kojenia publiczności zawołał łamaną angielszczyzną, 

—  Slub ks. Arnulfa Bawarskiego, pułkownika iUj-ócony do parteru; „Nic to, nic wcale; w sztu- 
dowódzcy przybocznego pułku piechoty w Mona- ce to przychodzi." Potężny głos jego przygłuszył 
chium, z księżniczką Teresą Liechtenstein, odbył i wrzawę, zgiełk ustał natychmiast i uspokojona pu- 
się wczoraj w południe z wielką wspaniałością w pa-1 bliczność powróciła na swoje miejsca, a przedsta 
łacu Łiechtenstemow w Wiedniu. Kardynał książę I cienie odbyło się bez wypadku do końca, 
arcybiskup ołomuniecki landgraf Fiirstenberg bło­
gosławił młodej parze Na ślubie byli oboje Cesar-1 __ Towanyitwa Fr*yjaeioł fetah
stwo, areyksiązę Rudolf z małżonką, arcy książęta I pjęknyob w Suki enni cach otwarć eodifmnie od £®d& 
Albrecht, Karol Ludwik z małżonką, Ludwik Wi-1 i Hi de 4ej, próos ponie&śsta. — Wstęp w iiiadzi sję 15 
ktor, Ferdynand W. książę Toskański z małżonką, I w dnia powssednle 80 centów.
arcyksiążęta Jan Salwator, Eugeniusz, Wilhelm, Rai-1 — Gabinet  ar c he o l og i c z ny  uni wersyt e t u  J*.

fm T - T “,0,drgunda Modenska, ojciec pana młodego książę Luit-1 wergytaoMdhu
P°ld Bawarski, książę Leopold Bawarski z małżonką _  Museum Techniosno-pntemyriowe w gmaoh® Franei• 
swą arcyksiężną Gtizellą, książę Adolf Nassauski, I sstanSgMza otwarfcj oofei-mnie od g. 10ej do 6ej. — Wstsą 
książę Cumberland z małżonką księżną Tyrą i mnó-1 20 cent. od osoby W niodziele od 10ej do 2ej bezpłatnie 
stwo znakomitości z sfer kościelnych, politycznych, I —  Dnia 12go kwietnia pochmurno, wieczorem 
dyplomatycznych oraz z najwyższych sfer towarzy-1 deszcz; termometr od 2‘7 doszedł do 10-3 C. Baro- 
skich. [metr zwolna idzie w górę; o godz. 7ej rano d. 13

—■ Zuchwałe oszustwo,, dokonane na funduszu stan jego był 740 9 millim., term. 2'6 C. —  Wiatr 
pozostałych po ofiarach katastrofy w Ringtheater [ zachodni 
wiedeńskim^' przypadkowo tylko wyszło w tych 
dniach na jaw. Handlarz drobiu w Wiedniu, na­
zwiskiem Gertler, izraelita, bezpośrednio po strasz 
nem nieszczęściu d. 8 grudnia r. z. znikł z Wied 
_nia w porozumieniu ze swoją żoną, która zgłosiła 
się do komitetu pomocy o wsparcie i zaopatrzenie, 
powiadając, iż w dzień katastrofy mąż jej wycho­
dząc z domu nadmienił, że „zamyśla się zabawić 
i zapewne pójdzie na przedstawienie w Ringtea- 
ter“ ' - - -  .

W piątek 14go kwietnia: Ś. Waleryana m

arS%se&azaęQ* SSŚm̂ wsM®
i  eimnakom®,

W s o b o t ę  przedstawiony będzie na tutejszej 
scenie Świat nudów.

Zaburzenia w  uniwersytecie charkowskim.
Skutkiem relegowania 7 studentów a dania na­
pomnienia 29 studentom za zajście na balu i po­
bicie profesora Goworucha, zebrali się studenci na 
tak zwaną schodkę, na której oświadczyli się za 
niewinnością karą dotkniętych i uchwalili wysła­
nie petycyi do kuratora naukowego jen. Maksi- 
inowskiego, żądającej relegowania wszystkich stu­
dentów, ponieważ wszyscy są również winnymi. 
Jenerał Maksimowski oświadczył na petycyę, że 
ci studenci, którzy chcą być relegowani, mają się 
zapisać na listę. Skutkiem tego 49 studentów za­
pisało się zaraz na listę i zostało relegowanych. 
Jenerał Maksimowski obawiając się o swoją oso­
bę zażądał wojskowej straży dla swego domu, ale 
jenerał-gubernator odmówił mu jej, gdyż straż 
wojskowa mogłaby tylko prowokować zaburzenie. 
Tak całą sprawę opisuje Golos.

Kronika miejscowa i za g ra item
HŁffSisÓW 13 kwietnia.

a nie wrócił już dó domu, niewątpliwie więc k  G ^ a t o r .  Na zakupno posągu ro-
spalił się z innymi. Jakoż Józef Gertler figurował *ot£ . W “ le .̂° 2 ^  w admmmtracyi
na wszystkich listach ofiar katastrofy, a w końcu ^  Stan. Tomkowicz 10 złr., Dr St. Domańsk, 5 złr.
nawnf no i.*/ a ł t  t  j Byłoby do życzenia, aby wszystkie składki na „Gla- nawet na tej, którą wydała policya. Los wdowy j J a m  i , i • ’ i. * ” , ,
jego i dzieci, pozostałych jakoby bez najmniejsze- ^ 0™ ^ e m  zebrane mogły być
go zaopatrzenia, budził u wszystkich najwyższe w książeczkach kasy Oszczę-
wspołczucie. W pierwszej zaraz chwili otrzymała I n0SC1
Gertlerowa od komitatu jednorazowe wsparcie 2 0 0 1 ^ ^  T i n  i. •
złr., a następnie przyznano jej z funduszu pomocy l  0 c h ° r o w \ C2a’. docenta
dożywotnią pensyę o rocznych 360 złr , d i aka  / l ^ y t e t u  Iwowskmgo „O magnetyzmie zwierzęcym"
dego zaś z jej dzfeci złożono 6000 złr., od którejJ ° dbył 8,ę .w“ '°.raj w Popełn ionej słuchaczami sali 
Lo sumy procenta iść miały na wychowanie ty c h ż e 'le s z o w e j  Lnie prelegenta, o którego badaniach 
Tym sposobem rodzina Gertlerów odrazu została nad, zwierzęcym w ostatnich czasach
zamożną. Naraz, d. 6 b. m. policya wiedeńska o- LW.ielf  1 .tak 7̂ °  ldz,8laJ SZCT°-
trzymała bezimienne doniesienie, że Józef Gertler kie ko^  Publiczności zajmujący złożyły się na tak 
zdrów jak ryba przebywa w pewnej wiosce wę- H02"0 T 1®- ^  P ° o  dla odczytów zwykle nie-
gierskiej. Natychmiast uwięziono Gertlerową, która zbyt kf rzystu6'i Prelegent mówił o istocie fizycznej 
w śledztwie wyznała wszystko, tłómacząc siebie zwierzęcego, określając ją jako elektryf-
i męża, że skorzystali tylko ze sposobności, ażeby o minimalnych napiętnosciach, któ-
wydobyć się z nędzy, która popychała ich do roz- p  posiadąją w mniejszym lub większym stopniu or- 
paczy. Następnie odbyto rewizyę w mieszkaniu Gert- f  ludzkl >. 2WleP ° y' Wykład objaśniony był 
lerów, której rezultatem było "znalezienie dłuższej I ^oswmdczemarm z nadzwyczaj czułym elektrosko- 
korespondencyi pomiędzy małżonkami, szczegółowo ?e.m’ na ktoyy”  objawia się działanie elektryczno- 
stwierdzającej ich winę. Telegraficznie zarządzono 8W za dotknięciem ręki ludzkiej z równą siłą jak 
tez bezzwłocznie uwięzienie oszusta na Węgrzech. P.rzy zbllzep  p b o  nabitej butelki lejdejskiej. Naj- 
a osobno w tym celu wysłany ajent policyjny spro-1 c*° awszy y oncowy us ęp , w którym prelegent 
wadzić go ma do Wiednia. Jednocześnie prawie zdaI ^ ę  z własnego, nowego odkrycia, iż ele- 
doszło do wiadomości policyi, że komitet pomocy ktrycznos<;  Clała ludzkiego jest dodatnią albo uje- 
i z innej także strony został oszukany. U więziono Imną ’ na to za8 wpływa odległość księżyca od zie- 
niejakiego Jana Wetscherę, którego żona wyznała, “ l ’ podczas pełni mianowicie jest ta elektryczność 
iż syn jej umyślnie wyprawiony został pod jakimś dodatnią, podczas nowiu ujemną, wczasach przej- 
pozorem z Wiednia, a rodzice udali się z płaczem scl?wy.ch za.8 d.a^  sl? spos^zegać na elektroskopie 
wielkim do komitetu o pomoc, powiadając, że syn wahama- Z]awisko to U m ączył p. O. przypuszcze- 
ten, jedyna ich podpora, spalił się w teatrze. Przy - f 10111» . °Partem na rozmaitych spostrzeżeniach, że 
znano Wetscherom zapomogę jednorazowa w kwo- knla zlem,ka Posiada elektryczność ujemną, księżyc 
cie 400 złr., a teraz młody Wetschera wrócił do ™8 dodat" ^ ' za ubliżeniem się więc księżyca do 
Wiednia. ziemi, elektryczność dodatnia księżyca udziela się

Dobra opinia o samym sobie, jak powiadają] p™wdoPodob“ e kuli ziems1dei a Przez ni4 1 " g a -  
a szczęścia; ale jeśli zbyt daleko się posuwa, P lzm.om na mej żyjącym, P. Ochorowicz, powitany 

stać się może niekiedy źródłem komicznego rozcza- 1 oklaskaml, wyjeżdżając obecnie do Pa­
rowania. Doznał tego w sposób nie bardzo p r z y -17™ da,sz7ck studyow nad tym przedmiotem,
jemny słynny uczony niemiecki Mommsen niedawno ^ m j ę ,  że będzie miał kiedyś jeszcze spo-
temu w Rzymie. Znany rzymski archeolog Rossi sob.nośc podzielić się z nami nowenn wynikami tych 
miał przed kilku dniami na posiedzeniu towarzy- waźnycl1 a zai mW y c h  badań 
stwa archeologicznego odczyt o ehrześciańskiej e -| 
pigrafice, jej rozwoju i rezultatach, Na wstępie Dawno zapowiadany koncert W ładysława Że
swej konferencyi Rossi, nie wymieniając nazwiska, lińskiego, na rzecz pomnika Mickiewicza, odbędzie 
witał gościa obecnego na posiedzeniu i wyraził ra- d- 24 b. m. .Oprócz dzieł koncertanta, wykona- 
dość, że mówić może w przytomności męża, które- nemi zostaną:Symfonia B. Major Schumanna, oraz 
go nazwać musi „ojcem ehrześciańskiej e p i g r a f i k i . “ Ballada Moniuszki: Pani Twardowska. W  koncer- 
Nim jeszcze Rossi po tym wstępie wymienić mógł cie *ym PrzXlm% udział: orkiestra, Chóry Towarzy 
nazwisko uczonego, którego miał na" myśli, pow- sf:w'a muzycznego i amatorowie.
®tał Mommsen z swego miejsca i z uroczystą miną J ----------------
pełną poczucia własnej wielkości, ukłonił się mow- Na przedstawienie amatorskie na dochód pomni- 
cy, dziękując mu za komplement, który wziął do ka Mickiewicza, które się odbędzie 17 kwietnia 
siebie, nie przypuszczając, aby kto inny a nie on i w poniedziałek, w teatrze przy ulicy Wolskiej, we- 
mógł być owym wielbionym przez Rossi’ego ojcom | dług programu, ogłoszonego afiszami, dużo już, jak 
ehrześciańskiej epigrafiki. Ro3si zdziwiony był nie-1 słyszeliśmy, rozebrano biletów, chociaż kasa dotyeh- 
ce ukłonem Mommsena, ale nie dał się zbić z toru I czas nie była jeszcze otwartą. Od Soboty rano ko- 
i mówiąc dalej, wskazał na obecnego jezuitę ks. jmitet teatralny zacznie funkeyonować stale w Su- 
Garucci, któremu się należy ów zaszczytny tytuł kiennicach, w sklepie Nr. 19 od ulicy Szewskiej, 
„ojca ehrześciańskiej epigrafiki". Łatwo sobie wy-1 Biletów zatem dostać można będzie: w sobotę,. 15 
obrazić, jak wyglądała mina Mommsena, gdy się kwietnia i w niedzielę,^ 16 kwietnia od 9 do 2 ’ 
okazało, że Rossi w swych pochwałach nie miał od 3 do 6, a w dzień przedstawienia w poniedza 
na myśli berlińskiego profesora, ale skromnego je- łek^ 17 kwietnia, od 9 do 4 we wspomnionym lo 
zuitę.... Dziennikom berlińskim, które opowiadają kalu Sukiennic, od 5 zaś tegoż dnia w kasie tea 
ten zabawny epizod, przygoda Mommsena przypo-1 tralnej przy ulicy "Wolskiej 
mina dostojnika byłego dworu hanowerskiego Za-1 ----------
strowa, który przeświadczony o swej wielkości i po- Koncert p. "Wincentego Singera profesora „To- 
putarnosci, znajdując się na przedstawieniu Fletu [ warzystwa muzycznego" odbędzie się jutro (14 hm.)

8piewa^ cy; ?Niech| W Sali redutowej z współudziałem pp. Bylickicgo
Z 0żyje S a r a s tro!-  był przekonany, źe śpiewacy Niedzielskiego i amatorów. Program jest następu 

wołają: „Niech żyje Z as tr o  w!" i że to owacya jący: Kwintet na fortepian, 2 skrzypiec, altówkę i 
dla mego, powstał, uroczyście skłonił się na lewo wiolonczelę Schumanna; Preludium i Fuga Rusią;

Dr Smolka, prezes Izby deputowanych , przybył p ó ź n i^ w y w i^  go było Sarabande'i Tamburin Leclaira; kwartet z Rigoletta
* * ‘ I J wywi08c z błędu, a gdy nareszcie przyja*! Verdego; waryacye z kwartetu smyczkowego Bee

thovena; arya na sopran Cina-Mers Gounoda; kon­
cert na skrzypce Vieuxtemps. Koncertant zbyt jest 
znanym z swego talentu, aby potrzeba było publi­
czność do udziału zachęcać.

Panna Ewelina Syrwidówna, znakomita śpiewa 
czka, zjechała już do Krakowa. O ile nam wiado­
mo, ma wystąpić z własnym koncertem w przyszłą 
środę w sali redutowej. Zarazem ofiarowała się wziąć 
udział bezinteresownie w jutrzejszym koncercie Sin­
gera. Będą mieli zatem sposobność lubownicy mu 
zyki usłyszeć dwukrotnie tego nadniemeńskiego sio 
wika.

Treść Nru 14 W ędrowca: Spostrzeżenia o stanie 
pogody w Stanach Zjednoczonych (z drzew.); No­
rymberga; Zabobony, pieśni i obrzędy ludu mieszka­
jącego u źródeł Sanu i Dniestru, napisał Adnaw 
(c. d.); Notatki z wycieczki na Czarnohorę, podał 
J. Bąkowski (c. d.); Wyprawa polska do Afryki; 
Dziennik podróży naokoło świata, przekład z franc, 
(c. d.); Kilka słów o Tripplinie (dok.); Kronika geo­
graficzna; Nowości; „Narzeczona żeglarza," powieść 
z ang. (c. d.). Do tego numeru dołączony jest 2 
arkusz dzieła „Podróż po Syryi" G. Charones.

fiaspedarsiw® im tsl i przmysł.
Kasa Oszczędności w  Krakowie.

Stan wkładek dnia 28 lutego
1882 roku  złr. 7,599 235 c. 71

Od d. 1 do 31 go marca 1882 ‘
roku z łożono ........................... złr. 289,261 c. 31

Razem złr. 7,888,497 c. 02 
Od 1 do 3 Igo marca zwró­

cono  złr. 258 258 c. 90
Stan władek d. 3Igo marca 

1882 roku . . .  ................złr. 7,630,238 c. 12

Sprawozdanie z obrad komisyi delegatów 
Towarzystwa kredytowego nad ułatwieniem 

konwersyi.
Gdy kwestya konwersyi pożyczek hipotecznych 

żywo zajmuje naszych ziemian, podaję w krótkiem 
streszczeniu przebieg obrad komisyi przez ogólne 
Zgromadzenie delegatów Towarzystwa kredytowe 
go wybranej. Członkowie tej komisyi, a miano 
wicie pp. Augustynowicz, Bohdan, Gniewosz, Pru 
szyński, Szumańczowski, Vivien i podpisany zgro­
madzili się w gmachu Towarzystwa kredytowego 
na dniu 22 marca i ukonstytuowali się, wybraw 
szy p. Szumańczowskiego przewodniczącym, a p. 
Viviena sekretarzem. Obrady rozpoczęły się od 
dyskusyi nad formą konwersyi.

1) Dyrekcya Towarzystwa kredytowego przed 
ożyła obszerny referat, dowodzący, iż kwestya ta 

wyczerpująco już była traktowaną, ale, niestety, 
nie doprowadziła do pozytywnych rezultatów, 
Zwołana w lecie p. r. przez Dyrekcyę ankietą 
złożona z pierwszych powag prawniczych stolicy, 
zgodziła się (z wyjątkiem jednego członka) na 
to, iż konwersye mogą się przeprowadzać bez 
wykreślania starego długu, lecz jedynie przez za- 
npotekowanie dodatkowej deklaracyi. Wyjątek 
stanowił tylko głos p. Jasińskiego, notaryusza, 
który zwrócił uwagę na §§ 1377 — 1379 u. c., 
według których mogłyby Sądy uważać dodatkową 
deklaracyę, jako nowacyę, a w takim razie, przy 
sprzedaży egzekucyjnej majątku ziemskiego i przy 
extrykacyi, mogłyby sumy Towarzystwa kredyto­
wego być narażone na niebezpieczeństwo spadnię­
cia z hipoteki. Komisya uznając, jak wielkiej jest 
doniosłości dla konwertujących kwestya dodatko­
wej deklaracyi, bez wykreślania dawnego skryptu, 
uznała za potrzebne udać się do Koła polskiego 
w Radzie państwa z projektem nowelli, do uchwa 
enia, w cela uchylenia powyżej wspomnionych 

niebezpieczeństw, przez p. Jasińskiego podniesio­
nych. Nowellę tę ma wypracować Dr Skałkowski, 
a Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w jak naj- 
irótszym czasie do Wiednia przesłać, aby jeszcze 
na bieżącej kadencyi pod obrady przyszła.

2) Co do rozszerzenia skali pożyczkowej do 3/s 
wartości hipoteki, Dyrekcya Towarzystwa kredy­
towego zwróciła uwagę, iż dotychczasowy szacu­
nek majątków ziemskich nie uwzględnia niektó­
rych czynników, przedstawiających rzeczywistą 
wartość, jak budynki i propinacya (wniosek p. 
Starowiejskiego).

Co do budynków według obecnie obowiązujące­
go regulaminu, dodaje się wprawdzie wartość bu­
dynku w maksymalnej wysokości ’/s wartości zie­
mi, następnie jednak odciąga się V6 ogólnej war­
tości majątku na budynki, a zatem w rzeczywisto­
ści wartości budynków wcale się nie uwzględnia, 
i tak n. p .: jeżeli ziemia w jakim majątku warta 
100,000 złr., a budynki, chociażby najlepsze, nie 
mogą być przyjęte wyżej niż w V5 wartości zie­
mi, przeto majątek oszacowany zostanie na złr. 
120,000, następnie jednak, stosownie do regulami­
nu obecnie obowiązującego, odciąga się V6 na 
budynki, znowu więc otrzymujemy kwotę 100,000 
złr., na połowę której można otrzymać pożyczkę 
z Towarzystwa kredytowego. Komisya, chociaż 
yła zdania, iż zasadnicze rozszerzenie skali kre­

dytowej byłoby odpowiedniejszem, tern bardziej, 
iż z kwestyą wartości budynków stoi w związku 
cały operat taksy dóbr ziemskich, który zupełnie 
)rzerobionym i na więcej objektywnyeh podsta­
wach opartym być winien, to jednak chcąc iść 
zgodnie z Dyrekcyą, a mając przedewszystkiem 
ułatwienie pożyczek przy konwersyach na wzglę 
dzie, zgodziła się na propozycyę Dyrekcyi, aby 
Zgromadzeniu delegatów Towarzystwa kredytowe­
go przedłożyć wniosek do zmiany w regulaminie 
szacunkowym w tym kierunku, aby wartość bu­
dynków w maksymalnej wysokości J/s wartości 
ziemi doliczaną była do wartości obliczonej 
ziemi, bez odciągania następnie na budynki 
% wartości majątku; — następnie, aby obli­

czony przez komisyę propinacyjną dochód pro- 
ińnacyjny służył za podstawę do udzielania poży­
czek, któreby mogły dochodzić do trzechkrotnej 
wysokości prawomocnie obrachowanego dochodu 
rocznego, z zastrzeżeniem jednak, iż % wartości 
ziemi nie będą przenosić, co ze względu na mia­
steczka, posiadające znaczne dochody z propina- 
cyi, a nie wiele częstokroć ziemi, zdawało się ko- 
niecznem.

3) Ważny wniosek p. Z, Pruszyńskiego utwo­
rzenia syndykatu dla regulowania kursu Listów 
Zastawnych, był przedmiotem długiej i wyczerpu­
jącej dyskusyi, w której brał także udział upro 
szony w tym celu dyrektor Kasy Oszczędności, p. 
Zima. P. wnioskodawca projektuje uzyskanie mi- 
iona przez subskrypcyę większych właścicieli 

w całym kraju, i zawiązanie syndykatu, któryby

oddzielnie od Instytutu kredytowego, ? e w tych 
samych ubikaeyach istniał, a którego zadaniem 
byłoby pośrednictwo w zakupnie i sprzedą|y 
stów Zastawnych. Na podstawie subskrybowanego 
miliona ehee, aby syndykat przy Towarzystwie 
kredytowem istniejący był upoważniony do przyj­
mowania wkładek, przynajmniej do traeehkroL 6 
wysokości subskrybowanego kapitału, które w sa­
mej Kasie Oszczędności Lwowskiej doehodr, >>, 
beenie do wysokości kilkunastu milionów. Ró : 
między procentem płaconym stro >n a uzyska 
z korzystnego obrotu, byłaby obfit?m .rodłem, , 
reby przedewszystkiem z korzyści- dla kursu •? 
stów Zastawnych spoźytkowanem być mogło, > y  
obecnie stosunki zbytu Listów Zastawnych, porr 
mo bardzo korzystnych dla efektów hipoteczny:: 
konstellaeyj, są nader smutne, a najjaskrawiej 
się uwydatnia przy nowych 4 #  Listach Zastaw 
nych. Chociaż wątpimy, aby kwota jednego mil’ 
na złr. na cel syndykatu subskrybowaną został, 
to jednak zaprzeczyć nie można, iż myśl rzueor 
zawiązania syndykatu w celu ustalenia i reguło 
wania kursu Listów Zastawnych jest trafną i od­
powiada piekącym potrzebom naszych ziemian, 
którzy wypełniwszy wszystkie warunki promesy, 
znagleni wypłatami, pozbywają tak znakomity 
efekt, jak galicyjski List Zastawny, częstokroć 
znacznie niżej rzeczywistej wartości, jedyak dla­
tego, iż niema żadnej instytucji przy Towarzy­
stwie kredytowem, któraby losem Listów Zastaw­
nych opiekować się i kurs takowych regulować 
mogła. Przyjmowanie wkładek musiałoby w dal­
szej konsekwencji pociągnąć za sobą udzielanie 
kredytu osobistego członkom Towarzystwa kredy­
towego, co bez wątpienia byłoby wielce pożąda 
nem dla naszych rolników, bo kredyt nawet w tak 
pożytecznej instytaeyi, jak krakowskie Towarzy 
stwo wzajemnego kredytu, jest jeszcze dla ziemian 
zbyt drogi, a tutaj mógłby być tańszym.

Gdy jednak wnioskodawca nie opracował szcze; , 
ffółowo swojego wniosku, a mianowicie nie okre­
ślił dokładnie; w jakim stosunku prawnym byłby 
syndykat do Towarzystwa kredytowego, i nie sfor­
mułował odnośnego dodatku do Statutu Towarzy­
stwa kredytowego, przeto komisya uprosiła go, 
aby wniosek o syndykacie szczegółowo opracowa­
ny, ponownie jei na kilka dci przed Ogólnem 
Zgromadzeniem delegatów Towarzystwa kredyto­
wego do dyskusyi przedłożył.

4. Jednomyślnie i za zgodą dyrekcyi przyjęła 
komisya wniosek p. Z Pruszyńskiego, aby syndyk 
Towarzystwa kredytowego był stałym, zarówno 
z dyrekcyą pracującym członkiem, i żeby peasya 
jego z płacą członków dyrekcyi zrównaną została. 
Gdy jednak kompeteacya w tym względzie należy 
do atrybucyj dyrekcyi, przeto żądnej w tym przed 
miocie propozycji ogólnemu zgromadzeniu uchwa- 
ać nie była potrzeba..

Nareszcie uchwaliła komisya przez usta nrze 
wodniczącego p. Szumańczowskiego, wezwać Radę 
nadzorczą, aby w jak najkrótszym ustawami prze­
pisanym czasie, zarządziła zwołanie nadzwyczaj­
nego ogólnego zgromadzenia delegatów Towarzy­
stwa Kredytowego, celem uchwalenia wniosków 
zmierzających do ułatwienia pożyczek konwer.łyj- 
nych; chociaż bowiem ogólne zgromadzenie może 
nie uzna postawionych propozycyj do wnioskó w za 
wystarczające, to jednak zważając na krótkość 
okresu zwolnień od opłat skarbowych, pośpiech 
zdaje się być koniecznie wskazanym.

Marcinkowice d. 6 kwietnia 1882 r.
Adam Marassi, 

delegat Towarzystwa Kredytowego,

Przyszła państwowa ustawa rybacka 
w Austryi.

W Czasie z d. 3 września 1879 r. podany jest 
w przekładzie polskim okólaik, szereg pytań do­
tyczących rybactwa obejmujący, którym rministe- 
ryum rolnictwa wezwało namiestnictwa wszystkich 
16 krajów w Radzie reprezentowanych, aby do­
chodziły faktycznych stosunków rybołówstwa i ta- 
rowe przedstawiły, a zarazem w porozumieniu 

Wydziałami krajowemi i sądami wyźszcmi, tu­
dzież innemi kompetentnemi czynnikami, objawiły 
swe zdanie o ogólnych zasadach w okólniku wyra­
żonych, któreby w przyszłej państwowej ustawie 
rybackiej należało wziąć za podstawę do upo­
rządkowania stosunków prawnych rybołówstwa w 
Austryi.

Namiestnictwa, z wyjątkiem czeskiego, odpo­
wiedziały na kwestyonaryusz, a ministeryum rol­
nictwa streściwszy wszystkie ich sprawozdania 
oraz uchwały ankiet, które w tej sprawie były 
zwoływane, ogłosiło właśnie drukiem wynik jed­
nych i drugich, w poglądowej formie tabelarycznej 
według pytań i odpowiedzi na nie z poszczegól­
nych krajów. Odpowiedzi te wypadły naturalnie, 
odpowiednio niejednakim stosunkom w poszcze­
gólnych krajach monarchii, zbyt rozmaieie, zaś 
'wowska ankieta rybacka z r. 1880 oświadczyła 
się za następującemi ogólnemi zasadami przez 
Iząd projektowanemu na których ma się oprzeć 

przyszła państwowa ustawa rybacka, a przez nię 
uporządkowanie prawa rybołówstwa *) i jego wyko­
nywania.

A. Ogólne zasady prawa ’rybołówstwa.
1. Przyznać prawo rybołówstwa na wodach pu- 

łlieznych.
1. gdzie teraz każdemu wolno ryby łowić?
a) na jeziorach, tudzież żeglownych i spławnych 

wodach bieżących — k r a j o w i ,
b) na innych wodach publicznych — g m i n i e  
II. gdzie każdemu członkowi, lub mieszkańcowi

gminy, albo jej oddziału wolno rybować? — gmi-  
“ i e ,  względnie jej poddziałowi.

2. Dozwolić osobom, które w wodach pod I i II 
określonych łowieniem ryb, jako sposobem zarob­
kowania trudniły się, dalszego łowienia na czas 
wykonywania przez nie same rybołówstwa.

3. Pozostawić w swej mocy istniejące prawa 
rybołówstwa, z wyjątkiem praw, które sie odnoszą 
do szkodliwych przyrządów rybołówczych.

B. Ogólne zasady tyczące się wykonywania 
rybołówstwa.

1. Uznać za udzielne (prywatne) rewiry te prze­
strzenie wód, na których rybołówstwo służy 
jednemu uprawnionemu, a która są dostatecznie 
rozciągłe do racjonalnego gospodarstwa rybnego.

2. Łączyć w rewiry inne wody, nie odpowiada­
jące punktowi 1, i te rewiry wydzierżawić, a

*) Łouis-Wawel, O prawie rybołówstwa w Galicyi 
r. 1879; Uwagi nad projektem ustawy o rybołów­
stwie w Galicyi r. 1879. — Protokół posiedzenia 
komisyi prawniczej Akademii umiejętności w Kra­
kowie r. 1880. — Zatorski Dr o prawie rybołów­
stwa (Okólnik l. Towarzystwa rybackiego w Kra­
kowie z r. 1881),
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j2jmsz dzierżawny dzielić pomiędzy uprawnio-
jjjych.

3 Wciągnąć do rewiru prywatną wodę, w zwią- 
f jkn z nim zostającą, bez zezwolenia jej posiada­
na, można tylko w takim razie, gdy ani rewir

a da się tak zamknąć ku wodom prywatnym, 
zapo biedź ciągowi ryb, ani też posiadacze tyeb 
prywatnych nie cbeą się zobowiązać do za­

niechania wszelkiego w nieb rybołówstwa.
4. Postanowienie co do punktu 2 nie działa 

wstecz na kontrakty dzierżawy w chwili ogłosze­
nia ustawy już istniejące.

5. Wody na rewiry podzielone należy uznać 
za jeden okrąg stowarzyszenia, albo w razie wię­
cej rewirów podzielić na okręgi stowarzyszeń. 0- 
gół dzierżawców lub posiadaczy tworzy stowarzy­
szenie rybackie, które winno zarządzić odpowiednie 
ś r ;;ki dla gospodarnego prowadzenia rybołow-
i ><4.

Tak więc według powyższych zasad prawo ry­
bołówstwa na spławnych wodach bieżących ma 
przejść na rzecz kraju, zaś na innych na rzecz 
gmin i obszarów dworskich, bez naruszenia czy­
ich rzeczywistych praw rybołówstwa. Myśl utrzy­
mania dawnych dominiów przy prawie rybołów­
stwa, ani też myśl przyznania tego prawa właści­
cielom brzegów, nie znalazły zastosowania. Dzikie 
rybołówstwo na wodach bieżących ustanie wre­
szcie ku dobru powszechnemu na mocy postano­
wień, że nadal nie będzie łowił ryb kto chce, toż 
gminy nie przez swych członków i mieszkańców 
będą wykonywały służące im prawa rybołówstwa 
lecz tylko zbiorowo przez wydzierżawianie tego 
prawa, podobnie ja k  się ma rzecz z polowaniem. 
Podniesienie kultury rybnej będzie umożebnione 
postanowieniem przymusowego tworzenia rozcią­
głych rewirów wodnych i stowarzyszeń rybackich 
obowiązanych rządnie gospodarować. Resztę usta­
nowi krajowa ustawa rybacka, jeką Sejm wyda.

Państwowa ustawa rybacka jest już tylko kwe- 
styą czasu, poczem wyjdzie krajowa. Wobec tego 
więc należałoby zawczasu pomyśleć o tend, które 
z naszych wód bieżących i odkąd jako spławne 
mają należeć dc (kraju, a które do obszarów dwor­
skich i gmin, następnie które wody są ważne dla 
kultury rybnej i na jakie rewiry lub okręgi rewi- 
rowe jc podzielić które dopływy wciągnąć do re­
wirów, gdzie jary lub tym podobne przeszkody 
tamują przecier ryb, dla których wód ustanowić 
czas ochrony wiosenny a jesienny, i t. d. Zbada­
nie tego wszystkiego przed wydaniem krajowej 
ustawy rybackiej jest nieodzownem, jeżeli takowa 
inaczej swą niedokładnością niema chybić swego 
celu.

Wody stojące i rybołówstwo w nich są własno­
ścią prywatną, to też ustawa rybacka jej nie tyka. 
Wszakże leżałoby to w interesie właścicieli, ażeby 
w stawach także ustało raz dzikie rybołówstwo, 
a mianowicie, żeby były bezwzględnie wzbronione 
l e t n i e  s p u s t y  stawów, oraz łowienie w nieb 
ryb sieciami z czółen ciągnionemi w czasie, kiedy 
właśnie ryby się trą lub narybek odchowuje, bo 
tern niszczeje stan rybny, dochody ze stawów ma­
leją co raz więcej, wreszcie stawy nie rentują się, 
a wskutek tego właściciele je spuszczają lub pu­
szczają w zupełne zaniedbanie, czego nie mało 
przykładów w całym kraju, a niestety ze szkodą 
dla właścicieli oraz kultury rybnej.

Kraków d. 12 kwietnia 1882 r.
Dr M. Nowicki.

11 kwiet.: w miejscu 44*80 stek., sa wiosnę 45*40 azk. 
a s s e e i a ,  lig o  kwiet.: w miejscu 42*60 msfk., as 

rw.-maj 45*30 mrk., na czerw.-lipiee 46*40 w A . —- 
Be r l i n ,  ligo  kwiet. w miejsca 44*40 sark., na kwie-
cień-maj 46 60 mrk., na eaerwiee-lipiee 47*60 m rk, 
na sierp.-wrzesień 49*— mrk.—P a r y ś ,  11 kwietnia:
na ten miesiąc 59*50 fek., na maj 60‘25 frik., as maj1 
eiereień 16 25 fek., ®st wrzesień-grudzień 57*75 fek,

W i e d e ń ,  12 kwiet.: m  100 Ml® s e t a  
dworea 15*75— 16-25 sfe.-— T v j 9 u i ,  lig®  kwie­

tn ia : m  100 Mio baz 9*75-------*—  sfc  — K s e ­
ni a, l ig o  kwietnia m  50 Mis 7*15 m rk —  H a m ­
b u r g ,  11 kw ietnia: w ®iejseu 7*20 nark., na kwiecień 
7*30 mrk., na gierpień-grudsdeń 7*85 mrk, —  A n t ­
w e r p i a ,  U g o  kwietnia: sa 100 Ml® 17*25 frk.— Sło­
w y J o r k ,  11 kwietnia: z® gslsnę 73/8 et. pap,, w F i­
ladelfii 7 '/4 et. pap.

Od 21 do 31 go 
marca 1882 roku

Od Igo stycznia 
do 20go marc a

Od 21 do 31go 
marca 1881 roku

Od, Igo stycznia 
do 20go marca

T e le g r a m y  z b o ż o w e  Gamety Lwowskiej 
z dnia lig o  kwietn. W i e d e ń :  pszenica 12*25 do 
12*75 złr.; żyto od —*— do —*— d r .;  jęczmień 
0*— do 0*-— złr.; kukurudza od żłr. 0*— do O*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*25 do 32*t0 złr 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kiiogr. (aa jesień) ch 
12 08 do 1212 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13 25 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 228*— ; 
żyto — złr.; spirytus loco 56 5 0 ; olej rzepako­
wy 44 40 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-----------
złr.; rzepik (jesień.) —'— s?r. — P a r y ż :  mąk; 
159 kilogram. 62 60 złr.; olej rzepakowy 70 50 
złr.; spirytus —*— zh\ —■ W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto — złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —*— złr. —- K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 z łr 3 cut., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Razem

Razem

Razem
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się okaże zbyt groźną, uniknąć tylko będzie mo­
żna przez akcyę zaczepną na zewnątrz, może po- 

| krzyżować najszczersze zamiary rządu i popchnąć 
go do wojny, chociażby o zgubności jćj dla Ro) 
ayi był przekonanym. Utrzymanie pokoju zdaje 
się więc bardzo wątpliwem, jeśli się carowi nie 
u da przejednać czemkołwiek żywiołów rewolucyj­
nych rosyjskich. O wyjeździć cara_ do Kopenhagi 
nie-m a mowy,a  dworom europejskim donieśli już 
ich reprezentanci petersburscy, że koro n ac ja  od- 

[roesoną została na czas nieograniczony.

Reskrypt, którym cesarz Aleksander uwalnia 
od obowiązków ministra spraw zagranicznych ks. 
Aleksandrą Go r c z a k  o w a, brzmi jak następuje:

, Mości książę Aleksandrze M i c h ą j ł o w i c z u !  
j  Nadwątlone zdrowie i wiek Twój zmusiły Cię 
w czasie dłuższego pobytu za granicą szukać spo­
czynku koniecznego po dokonaniu^ tylu czynów, 

.którymi błyszczy każda chwila życia Twego, po­
święconego dla dobra ojczyzny. Ponieważ przeko­
nałem się niestety, że stan zdrowia Twego nie 
pozwala Ci obarczyć się powtórnie obowiązkami 

.ministra spraw zagranicznych, przeto postanowi­
łem, przychylając się do własnego Twego życzę; 
nia, uwolnić Cię od tego ciężaru, zachowując Ci 

Ijidnak najwyższą godność w cywilnej służbie 
państwowej t. j. godność kanclerza państwa. Czu­
ję zarazem, że potrzebą jest mego serca, wyrazić 
Ci ponownie gorącą wdzięczność moją za tyle 
świetnych i sławnych zasług, jakie położyłeś o- 

ikoło tronu i ojczyzny przez przeciąg blizko 65 
I lat. Zasługi te znalazły rozliczne uznania w re- 
! skryptach ś. p. rodzica mego, i ja je także uzna- 
j ję. Zyskałeś szacunek i wdzięczność swych współ- 
I obywateli, a imie swoje unieśmiertelniłeś na kar- 
I  tach historyi. Zanoszę modły do Boga, aby Cię 
długo jeszcze zachować raczył przy życiu, i aby 

,mi pozwolił długo jeszcze korzystać dla dobra 
I Rosyi ze zdrowych rad doświadczenia Twego. 
Z prawdziwym szacunkiem i wdzięcznością1̂

Aleksander.
B i a ł a  8go kwietn. Płacono za hekto. psze­

nicy 11*— złr., żyta 7*75 złr., jęczmienia 6 90 złr. 
owsa 6 85 złr., kukurudzy 8*— złr., grochu 10.— 
złr. bobu 8*— złr., soczewicy 30*— złr,  jagieł 
12*— zlr., tatarki 8*— złr., ziemniaków 1 70 z ł r , 
na 100 kilogramów siana 3 20 złr., koniczu 3*60 
słomy 2*50 złr., koniczyny 50 — złr., lnu 20* 
zlr., konopi 25*— złr.

Rseszów 7 kwietnia. Za 100 kilogramów 
psaeniey 10 50 złr., żyta 7*30 złr., jęczmienia 6 30 
złr., owsa 7 20 złr., grochu 9*— zlr., fasoli 10 20 
złr., ta tark i 8*30 złr., prosa 7 20 zlr.

Kraków dnia 12 kwietnia — Przyjechali.
HOTEL SASKI. W . Mańkowski, C. Żurowska 

z Wołynia, Dr I. Janicki z Warszawy, M. Szreter 
z Żywca, M. Marynowski z Galicyi, N. Mańkowski 
z Ks. Poznańskiego, L. Brzozowski z Czerska, J. 
Chariba z Odessy, B. Gurecki z Kalisza, J. Romań­
ski z Podola, F. Kuster z Sieniawy, hr. J. Tarnow­
ski z Wołynia, E. Piltz z Petersburga, E. Tungiel 

Tillis, W. Dąbrowski z W ielkich Dróg, J. Duni- 
nikowski z Tęgobrzega, J. Wyganowski z Kalisza, 

Siemiński z Grychów, T. Wyganowski z W ar­
szawy, J. Łysakowski z Wysocka, hr. A. Fredro ze 
Lwowa, I. Wojnowski z Hrobrza, L. Broki z Ro­
syi, hr. A. Breza z Drezna, A. Fink z Komornik.

*s3 33«isfe;k®5'i.
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W liście prywatnym pisanym z Warszawy czy­
tamy co następuje:

„Miała tu u nas na Wielkanoc być judenheca, 
jak na Boże Narodzenie. Według wielkiego pra­
wdopodobieństwa był to umyślny fałszywy alarm 
panów nihilistów i consortes, bo umundurowanego 
nihilizmu od żebraczego, ulicznego, nikt tu u nas 
odróżnić nie jest w stanie. Po nocach kozactwo i 
żandarmerya snuje się konno i pieszo po ulicach, 
aby zamanifestować: a) że grozi niebezpieczeń­
stwo ; h) że rząd jest bardzo czynny i gorliwy — 
oraz nakoniee c) że tylko jemu zawdzięczać na­
leży, że się Warszawa do góry nogami nie prze­
wróciła. Ponieważ zaś Warszawa nie wywróciła 
się i wszystko stoi na właściwem miejscu, więc 
manewr się ślicznie udał i dowód jasny jak słoń­
ce, że nas" kozacy i żandarmi^ ponownie wy ba; 

.wili. Nie było zaś r z e c z y w i ś c i e  rozruchów i 
Ijudenhecy tylko dla tego, że je zapowiadano. Ta­
kie rzeczy nieumundurowani nihiliśei — czasem 
od umundurowanych zależni — rozpoczynają za­
wsze nagle i nieprzewidzianie i budzą spokojnych 
śmiertelników, którzy nawet nie przeczuwali, że 
się coś strasznego stanie.

Obawiaćby się raczej należało, aby pod wpły­
wem nihilistycznych żywiołów rosjyjskich trucizna 
ta i naszych najniższych warstw ' nie zaczęła za­
rażać. Zarzewia do tego jest może więcej, niżby 
się to Buturlinowi i wszystkim powierzchownie są­
dzącym zdawać mogło. “

( N A D E S Ł A N E . )

Ostrożność przeciw gwałtownie działającym, 
środkom. Bez drażnienia błon śluzowych żołądka 
lub kiszek, jak pigułki herbata, wywierają praw­
dziwe Motta proszki seidlickie najpewniejszy sku­
tek leczniczy we wszystkich dolegliwościach żo­
łądka i dolnych części ciała. Pudełko kosztuje 1 
złr. W aptekach i "handlach materyałów aptecz­
nych należy żądać wyraźnie Molla wyrobów z je ­
go znakiem ochronnym i podpisem.

Ostatnie wiadomości.

Telegramy własne „Czasu/ 1

W M «ta@ ń 12 kw ietnia.
£  Na sumem śsrgowiakn utrzymuje

się stała tendeneya, na towar gotowy nie stanęła 
jednak dziś żadna transakeya, nominalnie tylko no­
tujemy 82*50 złr., natomiast po takiejże cenie za­
kupiono nieco towaru na termin jednotygodniowy.

F essst, 11 kwiet: —*—*—•— *— sir.—% r s ie la w ,

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Bi r a J tó  w  13 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r s . . . . . .
Rubel Brebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat ważny ...........................................................
2 0 - f ra n k ó w k a ............................................................
Imperyał ważny .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...................... .....

Listy zastawne i obligi
pożyczka krajowa galicyjska. . «

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie f5
4*  list ;y zast. Tow. kredyt, ziemsk. . *f Aj

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 £ ©
6yt listy „ banku hipot. . . M 'S
6•/> listy dłużne galic. zakl. włość. . ) f  g 
5^ listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5"/ listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10/Ó 
5°/<> listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1°/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

! 4’/> listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po zlr. 210
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ........................................ .....
Losy miasta Stauisławowa . . . . . . .

Piszą nam z Wiednia:
Zamianowanie Giersa ministrem spraw zagrani­

cznych nie sprawiło w kołach decydujących tak zu­
pełnego zaspokojenia, jakie dzienniki okazują. 
Podług wiadomości nadchodzących z Rośyi, sto- 
sunki wewnętrzne państwa tego są tak zaostrzo­
ne, że niewiadomo, czy same dobre chęci rządu 
wystarczą na utrzymanie pokoju. Nagłe pozyska; 
nie przekonania, że katastrofy wewnętrznój, jeśli

liW Ó w  13 kwietnia. Gazeta Lwowska ogłasza 
dwie kurendy X. metropolity Sembratowicza o 
ubiorze duchowieństwa ruskiego i o innowacyach 
w obrzędach kościelnych.

Pierwsza kurenda tak opiewa:
Zachodzi potrzeba ze względu na postanowie­

nie kośeieine odnowić kuręndę z 16 lipea 1855 r. 
w sprawie odzieży i ubrania głowy, jakich przy­
zwoitość, powaga, cześć i jednolitość kapłańska 
wymaga. Zdarzają się bowiem wypadki, że księ­
ża zapuszczają włosy na obu policzkach (tak zwa­
ne faworyty) i około szyi (tak zwany podbródek), 
nie używają czarnego obojczyka z kastitatką, za­
miast którego noszą stojące białe kołnierzyki, 
piersi odkrywają z białemi półkoszulkami, głowy 
nakrywają jasnobarwnemi kapeluszami, występują 
w tak zwanych pantalonach, a używają wierzch­
niej dozwolonej świeckiej odzieży, takowej nie 
zapinają, nawet na nabożeństwa przychodzą bez 
sutanny klerykalnej, aby się stać do świeckich 
podobnemi. Owóż metropolitalny ordynaryat na­
staje z całą surowością na to, aby przezacne ar- 
chidyecezalne duchowieństwo, pamiętając na swo­

je powołanie kapłańskie, nosiło się, odziewało i 
przedstawiało.,, według tego kapłańskiego zwycza- 

| ju,  jaki u nas jest przyjęty, i to pod ciężką od­
powiedzialnością. . , , , .

i O wykroczeniach przeciw tej kurendzie mają 
najszanowniejsze urzędy dekanalne donosie me­
tropolitalnemu konsystorzowi pod surową odpo- 

j  wiedzialnością.
Druga kurenda powołuje się na list pasterski 

ś. p. bar. Jachimowicza z 10 stycznia 1862 r. i 
ponawia wyrażony w tym liście jak najsurowszy 
zakaz wszelkich zmian obrzędowych, jakie jeszcze 
gdzieniegdzie się wydarzają, pod surowośeią cen­
zur, a nawet utraty parochii. Kurenda wylicza da­
lej szczegółowo wszystkie spostrzeżone usterki, 
wzywa dekanaty do bezzwłocznego wystąpienia 
z poleceniami wobee duchowieństwa i do przesła­
nia ordynaryatowi metropolitarnemu doniesień o 
wszelkich spostrzeżonych wykroczeniach.

Jak poprzednie kurendy tak i najświeższe nie 
mówią otwarcie, że chodzi tu nie o zmianę dla 
fantazji, lecz o wyplenienie naleciałości schyzma- 

[tyckicb. Bezbarwność kuręnd jest rażąca.
L w ó w  13 kwietnia. Rewizya trasy zaprojekto­

wanych odnóg kolei transwersalnej z Suchy na 
Skawinę do Podgórza i Oświęcimia odbędzie się 
17 kwietnia, co do linii Sueha-Skawina-Podgórze, 
w magistracie podgórskim; co do linii Skawina 
Oświęcim 19go kwietnia w magistracie Oświęcim 
skini. .

L w ó w  13 kwietnia. Sąd uchwalił zaniechać 
I śledztwa przeciw włośeianom z Hniliczek i wczo­
raj już puszczono ich na wolność, jednaką tylko 
pięciu uwolniono, to jest Baszewskiego, Malinowi- 
cza, TRuszkę, Zazulę i Soję. Dwaj, Załuski i Szpun- 
das pozostają w więzieniu. Redaktor Szczerba tak­
że puszczony na wolność, chociaż przeciw niemu 

i  toczyć się ma dalej postępowanie karne nie o zdra­
dę stanu," lecz o inne przestępstwo.

W i e d e ń  13 kwietnia. Gubernator banku kra­
jów austr. hr. Ludwik Wodzicki, dyrektor Hahn 
i doradca prawny Dr Arnold Rapoport wyjeżdża- 

jją dzisiaj wieczór do Paryża w sprawie układów 
I z paryskiemi bankami pod względem ukonstytuo­
wania Towarzystwa kolei serbskich.

B e r l i n  13 kwietnia. Provinz. Gorr. staje w o- 
bronie pośpiechu, z jakim kanclerz korzysta z cza­
su wolnego od innych swych zajęć, celem wzmo­
cnienia państwa na wewnątrz i polepszenia bytu 
uboższych warstw ludu. Bismark wie, że jeden rok 
zwłoki mógłby może na długo stanowczo odroczyć 
urzeczywistnienie jego planów.

B e r l i n  13 kwietnia. Germania otrzymuje wia­
domość z Petersburga, że przymus paszportowy 
ciążący na duchowieństwie katolickiem ma być 
zniesiony na usilne żądanie J a c o b i n i e g o .

B e r l i n  13 kwietnia, (Od specyalnego naszego 
korespondenta). Według doniesień dyplomatycz­
nych, nie chce car odraczać aktu koronacyi, z cze­
go można wnosić, że musi istnieć zamiar polepsze­
nia drażliwćj sytuacyi wewnętrznój przez donio­
słe postanowienia, inaczój bowiem byłoby niebez­
piecznie narażać się na wyjazd do Moskwy na 
koronację.

R z y m  13 kwietnia. Pruskiego księcia H e n ­
ryka razem z p. S c h l o e z e r e m  przyjmował pa­
pież w południe; po czem odwiedził książę J  a- 
c o b i n i e g o .

R z y m  13 kwietnia. Wiadomości otrzymane 
z Kairu, przedstawiają sytuacyę Egiptu w nader 
czarnych kolorach. Upadek rządu jest bezprzykła­
dny, egzysteneya jego podkopaną przez ajentów 
byłego kedywa. Wiadomość o interwencyi Turcyi 
dziś przedstawia się prawdziwszą niż kiedykol­
wiek. Zdaje się, że Anglia byłaby teraz skłonną 
do zezwolenia na nią.

L i w e r p o o l  13 kwietnia. Na uczcie, danej 
z okazyi otwarcia nowego klubu konserwatystów.,

, zarzucał Salisbury rządowi brak siły i odwagi z 
powodu ustępstw, jakie ostatni poczynił w obec 
zaburzeń irlandzkich; bil agraryjny nie przyczyni 
się nigdy do uspokojenia kraju; jedynym środ­
kiem do przywrócenia pokoju w Irlandyi i zado­
wolenia tejże, byłoby ułatwienie nabycia farm 
dzierżawcom, którzy jako właściciele stanęliby 
na straży tak porządku jak i prawa własności.

P e t e r s b u r g  13 kwietnia. Z Gatczyny dono­
szą, że spodziewają się rozwiązania cesarzowój 
jeszcze w ciągu b. m..

Petersburg 13 kwietnia. Silne pociski, ja­
kie K a t k o w  rzuca na I g n a t i e w a  z powodu 
rozporządzeń wydanych przeciw aptekarzom izrae- 
lickim, świadczą o istniejącem w obozie narodo- 

I dowym rozdwojeniu. O napadach na żydów w po­
łudniowej części kraju nic nie słychać pewnego. 
Po wpadnięciu na ślad energicznej czynności ni­
hilistów w Moskwie, spodziewają się z całą pew 
Jnością odroczenia ceremonii koronacyjnej. Oficerzy 
batalionu kolei żelaznych odkryli teraz właśnie 
poszukiwaną od dawna a dobrze ukrytą minę na 
kolei Mikołaja. Była ona już zupełnie gotową, bra­
kowało tylko eksplodującej materyi i galwanicznych

bateryj. Szef stacyi na kolei Mikołaja został wraz 
ze swymi siostrzeńcami aresztowanym. Ułaskawię- 
S . T S 5 J .  M r o w i ń s k i e g o  
Nihiliśei dali podobno świeży z?ak ży” a‘ * 
W o r o n c o w - D a s z k o w ,  ulubieniec cesarza i je  
nerał-adjutant C z e r  e w in  otrzymali po 7
roki śmierci od komitetu "rewolucyjnego.

P e t e r s b u r g  13 kwietnia. Petersb. A g. 
nosi, że tks. O r ł ó w  wraca tylko na czas, 1 
do Paryża. Między moskiewskiemi starozaKO - 
mi aptekarzami powstał wielki popłoch. Sprzeaają 
za bezcen swe mienie. Nowosti donoszą, że udzie­
lone niektórym żydom koncesye na utrzymywa­
nie kas pożyczkowych będą z ‘"końcem roku ode­
brane. Dla Lorisa Melikowa przeznaczono wysokie 
stanowisko.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13 kwietnia. Wiener Ztg pisze, że 

prezes w y ż s z e g o  sądu krakowskiego, p. D a r  gun,  
otrzymał godność tajnego radcy dworu; L i e n b a -  
c h e r  zaś został mianowany stałym członkiem
trybunału państwa.

Wiedeń 13 kwietnia. Bank austryaeko-wę­
gierski zniżył stopę procentową od lombardu z 

h_51 '2 na 5. Delegacy® austryacka zbierze się w so­
botę o 11 przedpołudniem.

P r a g a  13 kwietnia. Praski Lloyd daje spra­
wozdanie z posiedzenia poniedziałkowego komi­
tetu wyborczego wiernokonstytucyjnych z wielkiej 
posiadłości. Na sesyi nader ważnej uchwalono, że 
nie można absolutnie odrzucić wniosku kompromi­
sowego, ponieważ odezwa stronnictwa przeciwnego 
pod względem swej formy i treści jest tego ro; 
dzaju, iż może wywrzeć silne wrażenie w kuryi 
wielkich posiadłości. Nie zapomniano też o fakcie, 
że kurya wielkich posiadłości, już dla samych in ­
teresów materyalnych, nie może się zanadto za­
pędzić] na drodze polityki opozycyjnej, ponie­
waż pewnego rodzaju interesa solidarności wiążą 
pod pewnym względem każdy rząd w Austryi, czy 
on jest konserwatywnym czy liberalnym, z kuryą 
wielkich posiadłości. Należy się zatem spodziewać, 
że partya wiernokonstytucyjnych odpowie na krok 
pojednawczy^ w sposób równie pojednawczy i na 
seryo obmyślany. Nie można się spodziewać aby 
mężowie stojący na czele Komitetu wyborczego 
wiernokonstytucyjnego chcieli się uciekać do ma­
newrów pozornych.

Szwerin 13 kwietnia Meklenburg. Anz. za­
przecza pogłosce, jakoby wielki książę w czasie 
ostatniego pobytu swego w Wiedniu traktował na 
życzenie cesarza Niemieckiego z księciem Cum­
b e r l a n d  w sprawie zrzeczenia się pretensyj te­
goż do tronu hańowersko-brunświckiego. _

P a r y ż  12 kwietnia. Pogłoska, o śmierci ks. 
Wiktora Napoleona nie jest uzasadnioną.

M a d r y t  13 kwietnia. W całej Katalonii został 
stan oblężenia zniesionym.

I k a l r o  13 kwietnia. Aresztowani oficerowie 
czerkiescy odbyli zgromadzenie celem ułożenia pe- 
tycyi, w której zażądali, aby uchylono rozkaz wy­
słania ich do Sudanu. Jeden z oficerów trzymając 
w ręce rewolwer począł grozić Arabi baszy. Sko­
ro o zajściu tern doniesiono, zostali wszyscy ofice­
rowie aresztowani. Utrzymują, że minister wojny 
ukarze ich surowo dla przykładu.

K u r i a  — W iódoń 13-go kwietnia 2 godzina 
30 minut po pól. Renta papierowa 76*25. — Renta 
srebrna 76*95 — Renta złota 94* Ren­
ta złota węgierska 119*50 — Losy z roku 1860 
129*80. — Akcye Banku Narodowego 820*—. —■ 
Akcye kredytowe 330 40 — Londyn 12010*—. 
Dukaty —■*—. — Napoleony 9*51------. Lombar­
dy 141*—. — Losy 1864 roku 171*50. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 313 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 172*—. ~  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 164*—. — Anglo-Rank 130 50, 
Obligacye indemn. galicyjs. 99 25. — Losy próra. 
węgierskie 118*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
1 4 7 - . — Akcye kolei póln.-zach. austr. 209.—.
6 $  Listy zast. hipoteczne 102*—.— Marki 58*70 
Ruble 120*75. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50. — Nowa renta papierowa 
92*70 złr. — i°/o Benta węgierska 88*65. 

Usposobienie giełdy: —.

Berlin 12-go kwietnia 1882 roku. — Bank­
noty austr. 170*35 — Krótki Wiedeń 170*20. — 
Krótka Warszawa 206*—.— Banknoty ros. 206*15 
5% Listy zast. Polskie 63*45. — 4% Listy likw. 
Polskie 55*40 — Akcye kolei Karola Ludwika 
13312.— Akcye austr. kredytowe 562*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u h o w n M .
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120 -  
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58 25 
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9 46 
9 75 

100 — 
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59 -  
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100 —

101 —
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100 -  
101 30 
101 -  
94 — 

101 50
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102 -
100 50
94 —

101 — 
102 50 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 - 100 -

100 — 102 -

100 - 103 —

102 — 
98 50^ 
86 50 g

105 — 
99 50:3 
86 75 g

313 — 
172 — 
300 —

316 — 
173 50 
315 —

18 50 
22 50

20 — 
24 50g

W i e d e ń  12 kwietn 
ObUgi długu państwa.

4’/5% Renta p a p ie ro w a ....................
4V57. n srebrna . . . . . .
4*/, „ z ł o t a ..............................
41/.*/. Losy z roku 1854 po 250 złr.
4* /  ,  I860 „ 500 „
4 Z/ ” " 1860 „ 100 „

" l  1864 „ 100 „
:  „  ,  1864 „ 50 ,

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne. 

Czeskie . . .  • • to°/« pedat-
Bukowińskie . • • » n
G alicy jsk ie ........................ n »
Morawskie . . . . .  „ »
Niższo-austryackie . . » »
Wyższo-austryackie . . » „
S z lą sk ie ............................. n n
S ty ry j s k ie ........................ n «
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie , . . . . n »
Węgier, z klauz. 1867 . « . . «
5"/  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6°/o Renta węgierska złota . . . .  
41/,"/ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

v „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Bankii dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U niońbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez^ 
Alfóld-Fiume, . . . 200 „ k5j<

76 45
77 05 
93 85

119 50 
129 75 
132 50 
171 25 
169 50 
35

76 60
77 25 
94 -

120 -  

130 25 
133 — 
171 75 
170 50

105 -
97 
99 25

104
105
103 50 
109
104 -  
96 50
98 — 
96 50

134 50 
119 30 
95 50

130 75 
170
254 25 
329 80 
322 50 
219 
850

106
98
99 75

105 —
106 
104 50

820 -  
125 
147 50

97 50
98 75 
97 -

135 
119 50 
95 75

131 -  
180 
254 75 
330 — 
323 -  
220  -  

860 -

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit- B-
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkow ska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5^
210 „ „
200 „ rt
200 „ „

1050 „ n
200 „ n
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 p n
200 „ fi
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ fi
200 „ y.
200 „ „
200 „ „
200 „ „

821 
125 50 
148

119 50 119 75

169 75 170 25

Listy zastawne.
Cf.L Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5«/. Boden Credit allg. złotem płatne 
5 o/ r, rt rt papier. 33 lat 
6 % Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 »/° Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 % Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 1 / 0/  ;  „ złote 36 lat
4°/! Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
k o i  „ nowe 37 lat/ o n  w v fi
6 % „ Bank. Hipot. lwów.................
6 % n rt Włość, fi . . .  . 
57. Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 '/ ”/  Weg: ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 y’<y° ‘ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

v Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 %
E lżb iety ........................... 160 „ 4

,  Em.1862 . . 300 „ „ „

płacą iądają
561 — 562 -
210 — HO 50
188 25 188 75
179 25 179 -
2572 2577

194 25 194 75
314 25 314 75
146 75 147 25
173 - 173 50
209 25 209 75
218 25 218 75
167 75 168 —
165 50 166 -
326 50 327 -
141 - 141 50
249 — 250 —
161 - 161 25
164 50 165 -
167 75 168 25

119 - 119 50
-  _ 104 50------ 106 —

101 50 102 50

93 — 94 —
100 20 100 60
100 20 100 60
102 - 102 50
102 50 103 25
100 80 101 -
101 - 102 —

100 50 101 75

94 25 94 50
95 80 96 —
92 - 92 50

99 - 99 50
99 - 99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5fi  
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1 9 7 2 . . .  200 „ „
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn, węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 472̂  

. „ wal. austr. . , . „

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5;4
poż. 14 milion. 1882 .

„ poż. 1876 r. . . 100 złr 
Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 „

„ Em. 1873. 200 „ 
Gal.-Karol.-Lud. I  E m .. 300 „

U „1871 300 „
H I„  1872 300 „ 

Koszycko-Oderb. . . . 200 _ 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

" IV „ 1872 300 
Nqrdwestb. austr. . . . 200

„ Lit. B. . 200
" „ Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .300
.  Em. 1872 . . .300

Salzkam. gut. zł. 300

5*

Siedmiogrodzkiej I . .200  
Staatseisenbahn . . . 500
Siiddahn (Lombardy) . 500

fr.
fr.

3/, 
3A

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków.

f  „ nEm. 200
„ Nordost . . . .  300 

złotem . . 200 
•„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200V  "

Losy.
fr/o Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3fa „ Tureckie
Kredytowa . . . .

200 złr. b /  

200

. złr. 100 
• » 1°° 
• rt 1°°
. Ir. 400 
. złr, 100

| Plącą 
101 50

żądają 
101 70

101 — 101 40
102 — — •—

100 60 100 90

105 — —  —

101 25 ------
108 — 108 50
107 50 108 —
105 90 106 25
102 30 102 60
102 10 102 40
100 — 100 30
95 — -------
95 - —  —

97 25 97 50
93 40 93 80
99 75 100 25
95 40 95 80
94 25 95 -

102 75 103 -
102 25 102 50
122 50 123 50
99 80 100 20
99 80 100 10
99 80 100 10

118 - 119 -
91 75 92 —

178 75 179 50
132 50 133 —
118 50 119 50
100 75 101 50
92 75 93 —
90 — 90 50
91 50 92 25

110 25
95 - 95 50
91 75 92 25

113 - 113 50
125 4( 125 90
118 5( 118 75
27 - 27 40

179 50|180 -

C l a r y ...............................................42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku..................................   20
K eglew icha.............................   R)/«
K rakow skie.............................   20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ................................... .....
R u d o l f a ..................................   16 /,
Salma  ..................................   42
Salzburgskie..............................  20
St. Genois . _........................   42
Stanisławowskie . . . • „ 20
47,°/o Tryesteńskie . . . „ 105
4% .  * * * • ®?
W a ld stem a.............................   * 1
Windischgratza........................   21

Waluty.
Dukaty ważne
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . • • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

lwów 12 kwietn.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47 o fi r, fi fi *. *
5% „ fi r> fi 37-letme.
6% „ » Banku hip. gal. . .
6% » » » wtośc. galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. , 
6% u pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  12 kwietn.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne.

'— >on

płacą
41 — 

108 50 
22 —  

19 —
18 75 
41 — 
38 —
19 — 
51 — 
23 — 
45 25 
23 —

127 — 
63 — 
29 75 
38 25

5 63 
9 50 
9 78 

11 96 
10 82 
58 70 

120 25

304 50 
100 — 
92 — 

100 — 
101 60
100 50 

99 -
101 —

41 50 
109 — 
23 — 
19 75 
19 25 
41 50
38 40 
19 50 
52 — 
23 50 
45 75 
23 50

128 — 
64 50

39 —

5 65 
9 51 
9 80 

12 02 
10 84 
58 75 

120 75

310 50 
101 -

94 -  
101 — 
102 60 
102 50 
100 —  

102 50

rub.|kop. rub, i kop

99 35

86 45 
145 ~



WYPofypSff *?tSI$ GAENI' SKŁADU, 
Y S S a l n i  n u t  m u z y c z n y c h  

I  e k s p e d y c y i  p is m  p e r y o d y c z n .

S.A . KRZYŻANOW SKIEGO
w  H r ^ M o w I e

wyszły:
Gadomski.7. „ P r z y  tobie" ,  walce, 

cena 1 zh\
—  „ P r z e z  g ó r y  i l a.

t,  , galoP> eena 40 c.
Patzke E. „Dzieci  Krakowskie"  

(899-1-5) walce, cena 1 złr,

U Z W A B r i E !

- ZMIANA LOKALU. '‘9MFI
Biuro Nauczycielskie

przcmcsiore zostało na uliię W iś In ą  poi 
Nr, 9, na drugie piętro. (989 1 3)
m  H elena N ow olecka .

Niniejszem uważam sobie za  obo-
lE fc ir i pośwLldczyć> iż P. J. K. PĘ- 

"LoKI, właściciel przedsiębiorstwa 
pogrzebowego krakowskiego „Con­
cordia", podjąwszy się całego urzą­
dzenia pogrzebu ś. p. profesora Igna­
cego Czerwi akowskiego, wywiązał 
się z zobowiązania swojego sumien­
nie i rzetelnie. (1022-1-2)

D r .  Z o l l .

Obwieszczenie.

C M S  z Piątku 14 Kwietnia 1882.

k ą p i e l e  S IA R C Z A N E
w  H B 2 E N Z O W I C I C t t

POD KRAKOWEM 
ort Wiotrtw p r z ,j  sfacRi holei że la zn e j K rzeszoieice ,
rzy i rozkosznwh ZL Sf ej skllteczności > położone w czarującej okolicy, w pośród lesislvch wziró- 
tej samej rodziny w^d co “ \ d,a *****  eW c h ,  w d / l  cze?w car.“ t i l  t
robie angielskiejf n w » w , Ph \ W l e™ aty™aeh, Podagrze, skrofułach,5 cho-
krzeli zatrupiach mor t-^ ’ pa*asiźach, hemoroidach, katarach chrom czaych nosa krtani i os-

V %  1 z,kl"1 " S  “ y 0dpSd.Ł

Koleje galicyjskie zniżyły cene 
II ■ . .przewozu koni na jarmarki wiosenne
i m UKi g r y  n a  fo r te p ia n ie  n  stams^ o w ie , Tarnopolu, Mośd-

J - • - v  lakach, Rzeszowie i Tarnowie w
wietniu r. b., a to za okazaniem 

kart legitymacyjnych wystawionych 
przez Komitet Tow. gospod. galic., 

n  , . . . |- . 1° czem się niniejszem strony intere-
rOSZUkuje propinacyi Katolik sowane zawiadamia, z tym dodatkiem 
•R w»i w -i---- >-i- —  liż po rzeczone J L e g l t y m a c y e

raczą się pp. właściciele koni, prze­
znaczonych na pomienione jarmarki,

■ udać niezwłocznie wprost d o  l iU l l -
I c a m i c i i i c a  c e I .“ r y l  T « w » r * y s t .  ----------1 2  ‘S r ą lic .  w e  L w o w i e ,  gmach

imienia Ossolińskich. (883-3-3)

udziela
Je.* Ł O R EU fiE  w K r a k o w i e  przy ulicy 
I l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 37 w podwórcu 
na pifrwszem piętrze. (935-1-3)

we wał, w obwodzie rzeszowskim lub przemy­
skim, od św. Jana b. r. — Upraszam o łaskawe 
uwiadomienie pod lit. A. J. T. G. poczta Ropczyce 

■ (1021-1-3) y '

p o a i , ,  s  r t

Dzierżawcy Zakładu Kąpielowego:
» r .  H a i l le r ,  » r .  H e n r y k  S ta n k ie w ic z .

OGŁOSZENIE

D O  M A G A Z Y N U

W I L H E L M A  F E N Z A
w K R A K O W IE ; 

nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
I  p a r a s o l i

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-4-)

. m s j c i s a b k a
zdolna, potrzebną jest na wieś. (903-3 3)

M ł y n  w o d n y
Jo dwóch parach kamieni, jest do wydzitr 
Ibawienia za,raz.—- Zgłosić się u Zarządcy 

dóbr S i a r y ,  p c:ta © o r l i c e .

d w u p ię t r o w a
nowo odrestaurowana, przy ulicy Floryaó- 
skiąj pod Nr. 34 , jest z wolnej ręki pod 
sorzystoemś warunkami t lo  s p r z e d a ­
n i a .  Wiadomość u właściciela realności 
przy ul. K a r m e l i c k i e j  L. 2 0 . (990-1-3

Wieś Laka Żabtecka
obejmująca 136 luorgów obszaru w najlep­
szej glebie, nad Wisłą, zaraz przy Szczuci 
me, ćwierć mili od szosy, z wolnej ręki do I 
sprzedania. Poinformować się można u wła­
ściciela w B u r z y n i e ,  peczta Tuchów pod 
Tarnowem. (988-1 4)j

4 T b d  1 lipca b. r. potrzebnym jest p k - ,  
v » a r z  p r o w e n t o w y ,  bezźenny, 
dobrych obyczajów, umiejący bardzo pięk­
nie pisać po polsku i niemiecku i znający 
się na gospodarstwie rolnem.— Zgłoszeni# 
z próbą pisma i odp sami zwykłem i świa­
dectw przebytych obowiązków (których się 
zwracać nie będzie) proszę przesyłać do wła­
ściciela Dembna, csb poczta Biadolmy (w Ga- 
lioyj). Pozostawienie zgłoszenia bez odpo­
wiedzi, oznaczać będzie odpo wiedź odmowna 

(986-1-i) *1

K u c h a rz
opatrzony ihlubnemi świadectwami, bez-  
i® ni?  y P°82)lkni f miejsca zaraz. A cres: 
t .  P., dom  B u tk ie w ic za  w  G o r l i c a c h  

(979-2-3)

O ST A T N I W Y N A L A Z EK  

NAJDELIKATNIEJSZE

Mydło I X O R A  
E D . P I M U D

37, iiOULBYARD DB S t r a s b o u b o ,  37

P A E I S  
M ydło Iso r a  nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 

sady utrzymujemy, że mydło

H y r e k c y a
m u m  w r a a w i G O  k i  i n n i

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z t © w n o ś c f

1 ’  -------------------------------------------------------Jteie

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach preztowych 43/4 kilo z ocle 
mera i oplatnie bez kosztow do wszystkich sta-
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za
kilogram .netto. .. (971-3-30)

Adolf Goldschmietl w T ryeśc ie .

OBWIESZCZENIE.
Wys. c. k. Ministerstwo wojny 

oznajmiło, źe na jarmarkach wiosen­
nych roku bieżącego nie będzie za- 
kupować źrebiąt dwulatek, do rzą­
dowych Zakładów (Follenhofe), o 
czem Komitet Towarzystwa gospo­
darskiego galic. strony interesowane 
niniejszem zawiadamia. (882-3-3)

Komitet c. k. Galicyjskiego  
T o w a rzy s tw a  Gospodarczego.

  — T |r i |—1rr f|        .

x z m m -m s m s m n s  sbhbw

i Dr. m e i  Witold Jaroszyński
I  o rd yn u je  w  c iągu  całego  „  
® ~onu p o c zą w szy  o d  Ig o  m a ja  §  

v K a rlsb a d zie . M ieszka K a i- %-« I i i f a  1 § ©  u t a j a  1 8 8 2  r o k u  I  d n i  n a s t ę p n y c h .  J P raw dziw ą  arabską  arom atyczną  |

* mflwl/s Ir auro noplniifo U ’ 017- , lV arschauu.

D r i i u l i e r

itrSSWfom son bet G

w  z ł o c l o ,  s r i b r i ®  1 w  d r s g l s h  k a m l @ i i a o & §

i PaŹi łziernika 1880 de 31  Marca 1881 włącznie, jak  rown.ez
1 ’Kw ietnia’l 881 V a ?  an w  W? ’̂r y C ' • zastawione w czasie od dn iał m  w -i5T?nWn-I,relYwietnia 1881 r. do 30 Września 1881 r. włącznie — z powodu niewvkunieniu I l*»f » „ i ^
I  S eS  8taJu ta  Zakłada przepisanym — stosownie do §. 22  statu tu , w d n iu '  ^  ^  i»*V
Ł S  - E  r S  Z 1*11 U a S ^ p , ,y C l 1  0 S°dz-9V 2 przed południem tm  

® «M cy m ® c l i a  n a p r a s e c t w  J a t e k  p © s i  I .  4€S @ , w drodze 
publicznej licy tacji najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną

' f yWf  S1? zat?m, str?ny interesowane, aby we własnym interesie przed ter-
Dnem^lnh0^ 0^ -  ^  f  28g0  K.wietnia 1882  r - włącznie pospieszyły z wykapnem lub odnowieniem swoich zastawów. (898-1-3)

i  m r -  • 1  : ______________   j

^  c h m i e l o w e  " S
w ZateC2U> Poleca 1000  sztuk p> 8 złr. (994) B

fltc

b e f Ą i «  f en 
( a n d )  h u a t e )  u n b c t  „ a n q I i rfir  Ślbii of m i 
r u i i t - U i  mi n o -u ri, © .•..tsofft.-rolt, 
f l {g 11 n B t-u  s c :T jj. i i .  K H i i c n U i j J / -  i
olie biepi-rigm GwitapiJmalc ’»!*• (
ardWiPH K  r n ,  i , U d n  fuj,, om -idit c ic ^ 5 *  
8 n f tan fl» J® i9 fe iĘ  iibcrtrifft iold-.e a b - r  /  U  
« M « e  un» burd) i S h U . d i u a !  .,„ib 
Beufluifje im »  C ń ę .a a lB  ui.

Seicfie nl-erg Ledum- '' wAli-'it i - l ! r "

£

« AC WĄ
i&fet
JllD
on
fcet

'C L '.

i położenia w Zateczu, poleca 1000 sztuk po 8 złr. (9941 1

F e r d y n a n d  B e r g m a n n  w  Z a teczu  w  C zech ach , l i
   .     “ M

przęsa d y , utrzymujemy, „„ 
nie posiada równego sobie.

(773-3-)

T o s h y  p r z e c i w  m o l o m
(na sposób rosyjski) przeciw niszczeniu futer 

i sukien przez mole. PAPIER WLINSI

Od dawna uznany wynalazek. W Rosyi w ogól- 
nem użyciu, do przechowania jednego lub kilku 
niter. Bez kosztów przechowania, zawsze pod rę­
ką, niepotrzeba proszku na mole. Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwemi chorobami przez usuniecie 
zetknięcia się z obcemi futrami. Od 3 złr. w. a 
wzwyz. Cenniki oplatnie. (945-1-)'

Pierwsza c. k. uprz. fabryka 
Paget cc Co. w Wiedniu, L, Riemergasse 13.

Prawdziwa bialska karpacka 
jałowcówka

(Belaer-Karpathen-Borowiczka) w najlepszym ga - 1 

tunku, do nabycia na miejscu w Bela po 50 cnt. 
za litr, przy 100 lit. po 45 c. za litr u Juliusza  I 
inaissa , f ezepes- Bel a,  Oborungarn. (870-7-10)'

. Ogromne powodzenie tego środka zależy od je 
go własności sprowadzania na powierzchnie eiała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała njniej delikatne i daje większa 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze
5vm/ł,l  F0J >lS.eciw KASZLOM, KATAROM. NiB 
źY lO tfl OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA 
NYM GRYPIE, GOŚĆCOWI, BOLOM W ®  
ZACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jeayne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 o 
w Paryżu.
. Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 

seme 31, — w Krakowie w aptece p. Wiktora 
Redyka przy Małym Rynku, — w Warszawie w 
aptekach pp. D. T. Heinricha i Barcza,—we Lwo • 
wie u pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. (101-18 )

i. międzynarodowa wystawa artyst. w Wiedniu
o d  d n ia  1 kw ie tn ia  do 3 0  w rześn ia  1 8 8 2  roku  

urządzona przeje TOWARZYSTWO ARTYSIYCZNE WIEDEŃSKIE 
l i - i i i i s t l e r l i a u s ,  G iselastrasse 10.

Ta W stęp  5 0  ct. — w  n iedzie le  i  św ię ta  3 0  ct.

. . . .

1 wystawowej, 2 ‘ ^aiQówiema oplatnie wykonywa Dyrekcya lot ery i
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Materye na ubrania
tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla meżczy-1 
zny średniego wzrostu S m . SO cm . na j e d e n  
n b ió r  z dobrej wełny owczej za i

Ł ' /  na J e d e n  n h ló r  % lep. owczej wełny za I 
n-io na j e d e n  u lt ió r  z pięknej „ „
» na j e d e n  u b ió r  z najlep. „ „

P le d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5, 8, do złr. 12 i 
nieodpowiednie przyjmuję napo wrót opłatnie. 
Bardzo piękno ubrania, materye na spodnie, sur f 
outy, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
k aki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien. 
aoskm, kamgarny, sukna bilarowe poleca

J. Stikarofsky
s k ła d  fa k r y c z n y  w  B e r n ie  (B r i lu n ) .

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców na j 
koszt. Zwracam uwagę pp. m a js tr ó w  kra-1  
w ie c k ic k  na znaczny wybór i n a d e r  t a n ie  
c e n y . Ponieważ wielu Szan. kupujących obda­
rza mnie zaufaniem i zamawia materye bez po­
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied- 
nim razte takie zamówienia przyjmuję na nowrót. 
Próbek czarnego peruwienu i doskińu nie’ wysy-i 
łam gdyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondeneya w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim polskim, francuzkim i włoskim.(594-14-24;

TYLKO U FIRMY ,

M a m s  i l a c l i s l
wJViedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

' Najlepsze i n n j ta ń s s e  o k ó w ie i
I mężkie, damskie i dla dzieci, gustowne I 

i trwałe, w najobfitszym wyborze za-1 
wsze w zapasie. B n m s k ie  k s m a -  

, sa k i L asting; z mocnemi podeszwa- 
nu od złr. 8 , c .? 5 i  wyżej. K a m a .
■ salki m ę s k ie  z podwójna pode- i 

isawą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
, . . .  g /M k i o k ó w ia  d la  m ę ż ­

c z y zn , k o b ie t  i  d z ie w c z ą t  n a  n  l ic e  i  n a  
p r z e c h a d z k ę  z Lasting i innych skór ho z-i ' 
dziwiająco niskich cenach. 1

Katalogi illastrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. * s698-10--1

K le c e n ia  z p r o w in c y i uskuteczniają sie 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione!

Skład obówia „ H a n s  Ś a c f i s * 4 
Wien, I., Lichtensteg Nr. I.
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P * E C .  S u k " . głównych warunków piękności jest piękna piec. Nawet mniej pie- 
beź skazy może nas zachwycie, jeżeli płeć jego znąjdujeińy
uznana ifiżplitrta n i .najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli niei brakjej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
! / ‘/ . Y  / / r d z o  znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do nie-
pfei aż’doZDóVneiPst9ro*e-Zach,°Va- 9 eipm zapewnienia sobie pieknej świeżej piciaz do późnej starości, należy uzywac b a ls a m u  b rzozow e«ro  I ,e n -

' Ra?pia DrJfingefa n / a  sł/ ”U Ch- jak Prof' PY ^ h  w Londynie
ludzi '’ł>n nlnw/ńh? /  in ’ 1 uzywany skutecznie przez bardzo wiele l /  .h ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości nieć
n s t / i  f ie /  PrZ-6Z 8zkodhwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a naweta K s r  °?p?- Zwi?,dłił1 si,cha cera s‘aie 

  « *  - . .n v'* “.“ s ey ■ -
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l i k i e r ó w .  
Skład fabryczny:

^  W S E H ,
I. K oh lm a rk t 4 .

Dla dogodności Śzanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych słyn­
nych firm. (128-4-12)

i s. (9 1 7-6-) g

Kilkaset drzewek
karłowatych wzorowych. Jabłonie i gruszki 4 -  5 
letniego szczepienia, które już na przyszły rok 
owoc dać mogą, są bardzo 'tanio do sprzedania. 
K ilw a r il M a je r , właściciel dworku na Daj wo­
rze w Krakowie. (845-3-3)

g i r x r x z n s e z x r x s ?
\n Poszukuje do kupna M

m a j a t t e n  U
I I w zachodniej (3-alicyi, w blis- | |

| l§f kości kolei i gościńca, w do- 
j | brej glebie, z lasem i łąkami, jj | 

w cenie 60000 do 150000 złr. X  
j j Listy z podaniem dokła- \ g 

duego opisu i ostatniej ceny ^  
[| | poste rest. K r a & Ó W , pod i g 
1 ^  literami A .  M . (962-3-3) ^
t m r x z x r z z x z K Z K n

M M M M aM
ffuste i glicerynowe

w największym wyborze
h W ilh e lm a  Wemmm

w Krakowie, (808 93 )

iw  TERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
. , plypie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m inera l t e j ,  jest 
jedynym środkiem zelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w  sposób 

ąf Pi u w  1 k°ścj. N ig d y  n ie  sprawia zatw ardzenia i  n ie
-a f  . ? /e czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem

, f sc,iac z°lądka, przeciw bladości cery, niedokrew ności i wszys- 
tktch tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 

^niedokrw iste , cierpiące na m dłości i brak apetytu.
 P a r y ż , 8 ,  u l ic a  V i v ie k n e  i  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Cierpienia gośćcowe
I tudzież reum atyczne, isch ias, bole!
| Stawów i t.p . będą niezawodnie wy-j 

leczone przez

płyn gośćcowy
(KAROLA WEBERA, aptekarza]
w W iedn iu , VII., St. U lrichsp la tz 4 . f

j Skutek zadziwiający. Liczne uznania.! 
S flaszka 60 ct., pocztą tylko 2 fla-f 
szki, 20 ct, stempel i opakowanie, z a 1 

j zaliczką. (777-4-12)

T io h n n ittb ile  w sile od 1 do 
20 koni;

B a r o w e  m to c a r n ie  w Grakiej 
.wielkości;

JBórawie f ti 'e im en k rlilin e ,
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

B i l l i .  N ark a  p łn ; ; i ,  i l c w n ik i  
P a t e n t ,  s ie c z k a r n ie ,  t r ie n -  * 

r y , k ie r a t o w e  g a r n itu r y  | t  ■ j  
m lo c a r n ia n e  i t. d. i t. d. / B ■“ £  

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

T o g e l  & Ć o , W ie n  
II., Untere Auaartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki d a r m o  i o p ła t n ie .
Na zapytania w każdym języku z i raz od­

powiedź.' ’ (488-17-60)

o E da  « a

ia- *  %

M T Y Ł O i W .
Naipewniejszy i najskuteczniejszy środek przeniw 
o d c is k o m  i b r o d a w k o m  (bez bolu, bez 
pieczenia lub wykrawania), jest do nabycia jedy- 
™  1 Prawdziwy u apt. J. F. KORIST-

. w WIEDMU, Alserstr. 12. % flasz, z opisem 
użycia u0 ct., y, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ct. 
Wl?cei- (864-9-30)

b it  proszki Seldllckle.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka przy Małym Rynku”

I B S s m s m a s i s i i a B i s i s s i a i i i H E i g g i g ^ g i
(214-10-)

Od najbliższej stacyi kolei ii 
M uszyna - K ry n ica

10 kilometr.
jj Pociągi od 15go czerwca jj 
! do 30go września jj 
d w a  ra zy  d z ie n n ie ,  jl

Osd©nks®i D n k irsi

Ces. król. Zakład zdrojowy j poczta
_ W  M « ¥ M I C i T l  ' TELEGRAF

O k r o s  z d r o j o w o - k ą p ś e l o w y  t i* w 8  o d  d n i* i  S 5 o o  h i e j h  i w  sa in i m  s t a d z i e .  

d o  3 0 g o  w r z e ś n i a .

Podczas sezonu ordynuje sześciu  p p . lekarzu .
Wody TT"______*... t • » . * **
sfjbie Yi 

— — Eac,

w ych  u n iew iast ja k o te z  w przeró+nurh  c iern ien in rb  ,  ^  cnot Ottach organ ow  p łc io -

O d i Z 7 , k S  T Z  m a ‘ Z'J “ le g i r a l . M,
« ■ »  W W W  C...J , ,  , S “  I m w  T  1 ,0  poa.

a później od d K a S j S  ^  931 a m® Qiko z dołączeniom zadatku od̂ 5  maja,

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Qalicya).
~ ~ ~

T y lh o p ira w -
jeżeli na każ-M i w e ,  dej etyki0Cie

pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja firma.

Od 30 lat zawsze z najlep­
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju c h o -  
r o h y  ż o łą d k a  i przeciw 
*w3c h u jętemu tranie- 
nln_(brak apetytu, zatwar­
dzenie itp.) przeciw k o n -

siedzącenT hem01!'0,^ “ łlnYiral* Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
sieazącem. F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.

Cena atpleiaętowanego''oryginalnego pndefhs i  * Z r, w. a.

dzaju boWw^^onków^gMaHżowtto^bolów^głow^uszów^^ze^^^^lak1111!!! wszelkieŚ() ro-* wszelkich skaleczeniach i ranach, z a p a S c h  i wrzodach lako k o m p r e s y  we
szan aw ^ gM  słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. F ia s z k a l^ d n ^ p t a e m S o *  

m  T y !k “  P ^ / ^ w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
  _______________  » zma k  o c k ł-o u iiy  M ó lla .  '

|LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

G M w ny » k W  w y .y te k  u A .  M s l i Ą T k .
W i e d e ń ,  Tuelilauben.

G p ra sza  się P . T , P ub liczność  w y ra źn ie  ża d a ć  u ren a ra t Air M O T T  a * 

tyllco te p rzy jm o w a ć , które opa trzone są m oją  m a rką  ochronną i  podp isem  
bkłady utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski w  w  w-a i l J  .. , ’ 

ski aptek Mikołaj Jawornicki kupiec 1 Stanisław Feintueh L ip ie c - w ^ T A łY  a' 1?b-le.rab  
ap t, E. Seler apt. -  w BRODACH Ed. Liska apt - w  DR0H()RYC7n i r A  Kwehw,rt 
a p t . - - w GLINIANACH A. Helm aut. -  w (JURAFIlINnsj p  u .  . . L" DykrzJ'Hiecki
WIU J. Rohm apt -  w LIM ANO WY A. M f f l f e / a p ^ - we LWO W IF1  JAK/ SŁA-
ker apt., F. W. Królikowski -  w NOWYM SACyit n  n. I P  J * Bel!Rr 8; Ruc- 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU Ć Lau- — w PO W M Y krn -Rek apt-’
w PODGORZU S. Schlesinger -  w RZESZOWIE T Sch LnV  /  ?  LU F - Nahhg apt. -   ..................... '™ -------- bchaitor i Społ. — w SĘDZISZOWIE

m'“ ~ ’ w TARNOPOLU F. Jamro-Jąn Mezerski apt.- w  STANISŁAWOWIE A A miro wi cz ” ailt 
giewicz apt.- w  TARNOWIE W. T. A w / S f w  â '  
w WADOWICACH Ig. Brosig ’ • ’dsdSMP&zFx •‘O T O J ? 1-------  (157-15-)

Uopowiedsiąky 'rc|doB' Orakaroi Józef ŁakocmskL


